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my ludności budapeszteńskiej, powra- 
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ze Stam bułu studentów  
węgierskich. Dekoracyjna strona ca­
łego wypadku wypadła dobrze, nawet 
świetnie od początku do końca, a jej 
reżyserowie zasłużyli przynajmniej na 
cześć tych wieńców laurowych, które 
deputacya studencka zbierała na sta- 
cyacli kolejowych w drodze do stolicy 
a wreszcie w samej stolicy. Na powo­
dzenie demonstracyi budapeszteńskiej 
złożyły się nawet żywioły, bo tego za­
przeczyć nie można, że udział tłumów 
byłby nierównie słabszy, gdyby nie cie­
kawość oglądania studentów przy ży­
ciu i zdrowiu po przebyciu tak okro­
pnej burzy na morzu czarnem, w któ­
rej życie wszystkich podróżnych dłu­
go na włosku wisiało. Ale jakżeż rzecz 
się ma z polityczną stroną demonstra­
cyi? Szabla honorowa, którą studenci 
wręczyli Abdułowi Kerimowi baszy, 
niemiała być tylko hołdem dla zdol­
ności wojskowych i odwagi wodza tu­
reckiego. Reżyserowie tej demonstra cvi nraemeli i flar/m; i •- n-j womunstra- cyi pragnęli i dążyli do tego , ażeby
owa szabla rozcięła także węzeł wa-.... „ uiRze wezeł
tpliwości, obudzonych dotychczasową
polityką lir. Andrassego wobec kwe­
sty i wschodniej, ażeby pod naciskiem 
manifestacji węgierskich na rzecz Tur- 
cyi, monarchia zajęła stanowisko zde­
cydowane i oczywiście przychylne dla
fi w ~ -  «rp . - “ ' -V     m a

n rey i. Ozy ten  cel po o d b y te j doJ -* • \ A/iJ "LUl ICj (lO
-Hiinbułu wycieczce wydaje s ię ' tak 

saino dobrym jak przedtem? Na py­
tanie to mogłyby stanowić odpowiedź
tl'ńfł.11 r.PrtTTfn ttTTTrvm*r|A/lniQllA ITT Durln

^ J.
trafną słowa, wypowiedziane w Buda­
peszcie przez jednego z powracających 
studentów w pierwszej chwili powita­
nia. Mówca powiedział, że deputacya 
Reprezentowała uczucie całego narodu 
węgierskiego i dla tego w drodze do

Stambułu i w powrocie tak często spo-
zgniłenu o-tykała się z Jiandżarami. 

wocami i głośneini przekleństwami lu­
dności słowiańskiej! A trzeba pamię­
tać, żc wszystkie te niemiłe wypadki 
zaszły w obrębie m onarchii, chociaż 
na jej najdalszych krosach. Więc wśród 
takich stosunków skomplikowanych 
mąż stanu działający rozważnie i ma­
jący na oku interesu całości a nie

szczep lub jeden kraj. zasługiwać-
by miał na naganę za to. ze wystrze­
ga sie skrajnych kierunków? Ten mąż 
stanu jest tak gorącym patiyom wę­
gierskim jak wszyscy studenci powra­
cający ze Stambułu, jak leżyseiowie 
ostatnich demonstracyi w Bmlepeszcie. 
Ale ten maż stanu kieruje interesami 
całej monarchii, z któremi splotły się 
ściśle losy Węgrów. Dla mego nie 
jestto żadną nowiną jak dla studentów 
Węgierskich, że co u Budapeszcie bu­
dzi gorączkę zapału  i sympukyi, to 
gdzie indziej w obrębie monarchii wy­
wołuje całkiem przeciwne uczucie.

Za kilka dni zgromadzi się nowo- 
wybrany pa r l amen t  n i emieck i ,  w 
którym ‘ jak wiadomo znaczne zaszły 
zmiany. Stronnictwo liberalne zostało 
upokorzone, postępowcy dopiero przy 
Wyborach uzupełniających z ciężkim 
trudem powetowali sobie częściowo 
klęsko poniesioną w głównej kampanii 
wyborczej a ultramontanie i socyaliści 
pojawią się w liczniejszym szeregu. 
Z ab aw n ie  wygląda spór to czący  się w 
w Niemczech o pytanie, na kim cięży 
o dpow iedz ia lność  za. ten  niepomyślny 
stan rzeczy ? Liberalno s tro n n ic tw o  w 
duchu jest przekonano, że postępowcy 
wychowali soeyalizm a postępowcy na­
rzekają na uległość stronnictwa libe­
ralnego w obec rządu, na ozem wiele 
zyskał soeyalizm. Rząd zaś objawił 
juz swoją opinie w pruskiej izbie de­
putowanych, gdzie m inister' lir. Enlen- 
J1118 wyi aźnie powiedział, że tryumf 
socyalistow jest dziełem postępowców 
i ultramontanów. Przeciw temu twier­

dzeniu zastrzegli się postępowcy bar­
dzo energicznie a Windhorst nazwał 
zarzut ultramontanom uczyniony pro- 
stem dzieciństwem. Takiem samem 
prawem możnaby zdaniem Windhorsta 
pociągnąć ultramontanów do odpowie­
dzialności za wybuch zarazy bydlęcej 
lub nieurodzaje! Tak tedy wszystkie 
stronnictwa i frakeye zasypują sie wza- 
jcmnenii zarzutami a nikt dotąd nie 
wytłumaczył bliżej powodów, dla któ­
rych np. stronnictwo liberalne, postę­
powe lub ultrainontańskie, ma być 
odpowiedzialne za wzrost socyalizmu. 
Każdy mówi, że soeyalizm nie spadł 
z nieba lecz wyrodził się z stosunków 
i to wystarczyć musi na dowód, że je­
dna lub druga insynuacja jest trafną 
i słuszną. Z słów lir. Eulenburga 1110 
żna odgadnąć, jak książę Bismarck 
zapatruje się na tę sprawę. Zapewne 
i kanclerz obwinia postępowców i ul- 
tramontanów, pierwszych dlatego, że 
utrudniali na każdym kroku uchwale­
nie ustaw surowszych przeciw zama­
chom na porządek społeczny a ultra­
montanów dlatego, że prowadząc za­
pamiętałą walkę przeciw ustawom ko­
ścielnym i stawiając ignorowanie tych 
ustaw jako zasadę, podkopują ciągle 
powagę państwa a tern samem ośmie­
lają żywioły anarchiczne do podobne­
go postępowania. Ale jeżeliby to ro­
zumowanie miało być zupełnie słuszne 
i wystarczające, to należałoby zara­
zom wytłumaczyć, dlaczego w innych 
państwach opozycya podobnych ży­
wiołów nie wyradza anarchio socjali­
styczną? Wszakżeż wszędzie istnieje 
opozycya a mimo to Niemcy tylko wy­
stawieni są głównie na tryumf mrzo­
nek socyalistyeznycli. Socyaliści nie­
mieccy słuchają tego sporu stronnictw 
niemieckich między sobą i z rządem 
obojętnie i są oczywiście najmocniej prze­
konani, że tylko wyższość ich zasad 
jest źródłem tryumfów wyborczych. 
Socyaliści nie lękają się środków re- 
pressyjnych, bo już się do nich dość

przyzwyczaili. Aa obecnym zaś spoi ze 
mogą tylko zyskać tak, jak zyskali 
wiele na walce liberałów z postępo­
wcami na schyłku poprzedniej sessyi.

R o k o w a n i a  pokojowe^ miedzy 
Turcyą a Serbią i Czarnogórą toczą 
się dalej, ale nie ma pewnych wiado­
mości. czy są dziś bliższe celu niż za 
rządów Midhata i co najważniejsza, 
czy obie strony działają w dobrej wie­
rze. z szczerą chęcią zawarcia pokoju,
0 szczerości i dobrej wierze Czarno­
góry można bardzo powątpiewać, bo 
jej daleko idące wymagania aneksyjne 
obliczone są widocznie na przewleka­
nie rokowań. Jak  może ks. Nikita ro­
ić sobie, że Turcya zapłaci mu wiel­
ką kontrybucję wojenną, rozszerzy 
znacznie granice jego państwa, i w do­
datku zrzeknie sio na jego rozkaz Klę­
ku i Suttoryny na rzecz Austryi! -Tuż 
to ta troskliwość księcia Nikity o roz­
szerzenie granic austryackich jest co 
najmniej śmieszną. Wytłumaczyć ją 
można chyba tern, że ks. Nikita nie 
chce zbyt znacznie rozszerzać granic 
czarnogórskich, gdyż już teraz państwo 
jego żyje po prostu z obcej łaski. Ser­
bia pozornie przynajmniej zdaje się 
działać z daleko większą szczerością" 
Nie stawia bowiem sama warunków po­
kojowych. a te które jej Turcya dyktu­
je, stara się tylko tak zmodyfikować, 
ażeby jej ani nie rujnowały ani 
wystawiały na zbyt wielkie upokorze­
nie. Trzeba i to zważyć, że Serbia 
wypadłszy z łaski Rossyi nie ma ta­
kiego powodu do przewlekania roko­
wań z ukrytym zamiarem wojennym 
jak Czarnogóra, licząca na rychły wy­
buch wojny rossyjsko-tureckiej. Zre­
sztą ks. Nikita marzy może jeszcze o 
koronie królewskiej, która księciu Mi­
lanowi zgotowała tyle upokorzeń i nie­
szczęść. Ale mimo to wszystko także
1 Serbii nie można dowierzać, bo na 
czele rządu stoją zawsze sprawcy osta­
tniej wojny, stoi sam Oarour belgradz­
ki, który tak samo podobny jest Mo
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N a r a d y .

h  /Duigi dzień jeszcze moje kobiety spa-J W V. ' "O1   „ d '
Wy jcruaJlepsze, a tylko Emilka z bólem 

się koło gospodarstwa, gdy zo-
gapejf , }  przez okno zataczającą się przed 
przez bombę pana M ichała, ciągnioną 
Patrzp ie ostrokościste szkapy. Z boinbyj
i.v vi er-.in,„i: •   x f:,u ..T  ...-  AUcbał W leciutkimW .  gramoli się pan Michai budy,
Ęłaszezyku , zaczepia głową o wiei 
P eru k a  zo s ta je  w  pow ozie , a  p o  
“k  szuka zguby między papieT 

dnie '

IV? w  V.*-J t..... giM” t  wozacy cldo-
yęo n a  zostaje w powozie, a  & ~ mi “lefcacemi 
Pak szuka zguby między PM*1 j  jM
Ua dnie powozu... Wychodzę na _ .*

. —  Szanownemu sąsiadowi.—witam \

K ie d f ? ^ y ..niezdaro> Panikę.

Wdtai
p le /  liie m ai proszę jaśnie pana....

to nie mn   , • i.„  u A ’
oł . — nie m a , dopiero co zleciała....
(1̂  Jtj.inędko... przepraszam sąsiada, padam

/jbbiam sie i ja  do powozu , szukamy 
rpa pe° ^ )jąwszy fartuchy — rzeczywiście nie

T~- b^k na kogo zaczną się sypać nie- 
rz(,ASe'a ’ to się już sypią bez rachunku — 
j.fli z<; zaambarasowany kollator, zasłaniając 

łysinę.
Włóż sąsiad czapkę, pójdziemy do

mojej kancellaryi, on znajdzie perukę, to przy­
niesie panu, kobiety jeszcze spią...

Pan Michał ucałowawszy mię po trzykroć 
w oba policzki, i nie nakrywając głowy, jak­
by inny człowiek z goluteńką czaszką wcho­
dzi do pokoju.

—  Jacuś — woła przezedrzwi — papie­
ry m oje!... Kochany sąsiedzie, jestem cały 
w ogniu...

— Siadajże pan proszę, co się to stało? 
czy pani zachorowała ? czy jakie nieszczę­
ście ?...

— Gdzież więcej ? — mówi odbierając, 
od Jacusia ogromna tekę z papierami.

— Rozleciały sie proszę jaśnie pana, że 
ich zebrać nie mogę , a i tej czapki z wło­
sów nie ma...

Zirytowany wybiega sam przed ga­
nek . gramoli się do powozu i arkusz po ar­
kuszu wydobywa z różnych zakątków. Go to 
ma znaczyć, myślę sobie, widząc że Jacuś 
zebrał już cało nnrączko papierów...

— Nieś do pokoju ! —  krzyknie pan Mi­
chał. —  Oto widzi sąsiad , jaki u mnie po­
rządek ; jest wszystko, tu najmniejszego świst­
ka nie powinno zabraknąć.

— 0  cóż to idzie? — pytam sadzając
go w fotelu.

Chcę wykurzyć dzierżawcę i h as ta ! 
Kogo ? Czerwińskiego ?

— Jego samego.
— Coż się więc stało ?
— Żebym chciał sąsiadowi wszystkie 

jego awantury opowiedzieć, musiałbym trzy 
dni i trzy nocy gadać... Ale tu jest czarno 
na białem... —  dodaje pukając palcem w pa­
piery. —- Ten młokos z pozwoleniem przy­
prowadził mię do ostatniej passyi ; majątek 
zrujnowany, pola nieobsiane, budowle się

walą... Towarzystwo nieopłacone, ogrodzenia 
znikają... i jeszcze w dodatku chce mię spalić!

— Na miłość Boską — rzeknę — zkąd- 
że to wszystko tak nagle wyszło na, jaw. Dru­
gi rok siedzi w Wietrzyeach i nie słyszałem 
tych skarg.

;— Taki rozbójnik, bo to poprostu roz­
bójnik panie, w jeden miesiąc więcej zrobi 
szkody niż inny w lat dziesięć. Ja jestem 
człowiek spokojny, awantur nie lu b ię , a do 
tego jeszcze Helenka jak sąsiad wie, anielskie­
go serca kobieta, ciągle mi perswadowała 
tego... daj pokój... porządny chłopiec... Więc 
patrzyło się przez szpary... ot tok... Ale na­
reszcie i ona się przekonała : „Michale, mó­
wi , miałeś racją , ten człowiek nas gub i, 
trzeba się go pozbyć koniecznie11. Aha — po­
wiadam — stanęło na mojem... pozwólże mi 
teraz działać po swojemu. Siadam tedy dziś 
rano i pisze, aby się  wwniosł dobrą zgodą... 
A on — czytaj sąsiad co śmiał mi odpowie­
dzieć —  mówi wydobywając pomięty list 7, 
bocznej kieszeni... proszę, przeczytaj... Okro­
pności !... umie dziedzicowi, mnie Wietrzy- 
ckiemu...

Biorę list do ręki i czytam :
„Szanowny P an ie !“

Masz sąsiad — przerywa — „szano- 
wny panie■*. Ten chłystek mnie jakby jakie­
go pisarczyka tytułuje szanowny panie... mnie, 
Wietrzyckiego!

— „Bazgranina jego11 — czytam dalej — 
„nie ma sensu"...

— No widzisz sąsiad, bazgranina, nie 
ma sensu,,, powiedz sam , nie mogą diabli 
brać człowieka, co ?

— Mogą — odpowiadam...
— „Na mocy kontraktu trzymam w7 po- 

,sessyi Wietrzyce, i dopóki nie upłynie ter­
min , są moją własnością. Proszę więc pana

uwolnić mię od podobnych impertynencyj... 
Z należnym szacunkiem Czerwiński.“

— Zwaryował czy co ? 1 cóż sąsiad ?
— Wygląda niegrzecznie, ale to zależy 

od tego, jak mu pan napisałeś V
— Ja napisałem bardzo grzecznie, Wiel­

możny Mości Dobrodzieju, a na końcu, uni­
żony sługa et caetera... Sama Helenka powia­
da , że grzecznie napisałem. Otóż ja do 
kochanego sąsiada po radę...

— - Słucham , co pan myślisz robić ?
— Myślę go wypędzić na cztery wiatry 

i basta!
— J)o czego to prowadzi taka zawzię­

tość? Pan się uniosłeś, on się uniósł, ludzka 
rzecz kłócić się, ludzka rzecz godzić... najle­
piej zgodą...

—  Prędzej mi t u , tu — rzecze poka- 
zujac palcem na dłoni — włosy wyrosną, 
niżeli ja tem u , jakiem uś, podam swą rękę... 
Dojadł mi do żywego... już go tu mam... — 
kończy pokazując na gardło... Bazgranina, 
szanowny panie... bez sensu! Dam ja ci bra­
tku szanownego p an a!

— Gdzież kontrakt dzierżawy? — pytam.
— Mam tu ten szpargał — mówi do­

bywając z teki zeszyt papieru. — Ale co mi 
tam znaczy jakiś kontrakt, jakieś prawo! Ja 
sam jestem prawo, ja więcej niż prawo, ja 
magister prawa...

Tymczasem przerzuciłem ów kontrakt ; 
sporządzony formalnie przed notaryuszera, za­
bezpieczony w hypotece... Czerwiński zaliczył 
znaczną sumę z góry, która w ciągu lat sze­
ściu strącać się ma z czynszu dzierżawnego.

— Ja tu zupełnie co innego widzę — 
odzywam się po chwili do sapiącego szlachci­
ca —- prawa jego dobrze ubezpieczone, i bez 
procesu nic mu sąsiad nie zrobisz....



Oavoura w łoskiego, jak Belgrad do 
Bzymu. Tylko powołanie Marinowicza 
do steru mogłoby nadać rokowaniom 
pokojowym charakter szczerości i o- 
twartości, bo tylko Marinowicz posia­
da zaufanie zagranicy. Ale o Marino- 
wiczu zaginął słych od jego ostatniej 
podróży do Petersburga. Widać, że 
missya nie skończyła się pomyślnie i 
że zapewne sam Marinowicz nie czuje 
wielkiej chęci do naprawiania błędów 
Bisticza. Jeżeliby już koniecznio cho­
dziło o przedstawienie toczących się 
rokowań pokojowych za dowód spo­
kojnej refleksyi ze strony Serbii, to 
podstawy trzebaby szukać w usposo­
bieniu samej ludności serbskiej. Jest 
ona rzeczywiście zawodami wojennemi 
tak upokorzoną, klęskami materyalne- 
mi tak przygnębioną, że ponowne wy­
prowadzenie milicyi na pole walki by­
łoby może już teraż zbyt śmiałym 
krokiem.

KORESPOEEEICYE
W ie d e ń , 12 lutego.

Sab judice lis esł - - trzeba czekać 
na wyrok. Sprawa spoczywa w ręku koro­
ny — doniesienia więc dziennikarskie o prze­
biegu przesilenia węgierskiego, mogą tylko 
opierać się na koinbinacyach mniej lub wię­
cej prawdopodobnych. Gdy sprawa toczy się 
w kołach najwyższych, dokąd nie sięgają 
wypływy sprawozdawców, dzienniki muszą 
ograniczyć się na domysłach. W takiej to 
chwili, w której nikt nie wie nic pewnego, 
wyobraźnia nie zna granic, a najbardziej sen­
sacyjne doniesienia znajdują wiarę. Jeszcze 
nie było żadnego przesilenia ani w Wiedniu, 
ani w Peszcie, aby dzienniki nie były pisa­
ły, że przesilenie rozciąga się na drugą po­
łowę monarchii, tudzież na wspólne mini­
sterstwo spraw zagranicznych. Obecnie główna 
ciekawość obraca się około pytania, eo br. Sen- 
nyey porabia we Wiedniu, czy podjął się czy nie 
podjął się złożenia gabinetu węgierskiego ? Naj­
prawdopodobniej br. Sennyey oświadczył mo­
narsze, iż spróbuje złożyć gabinet, lub też 
prosił o parę dni namysłu, lub też wreszcie 
mógł wręczyć Najj. Panu memoryał o poło­
żeniu w Węgrzech. Wiadomo bowiem, że 
baron Sennyey stoi na czele owego szczupłe­
go stronnictwa, które, jeżeli dojdzie do władzy,

zamierza radykalne w Węgrzech przeprowa­
dzić zmiany. Do takich zmian może jeszcze 
nie przyszła pora, zwłaszcza jeszcze nie teraz, 
gdy sprawa wschodnia ma być załatwioną a 
trudno narazić się w Węgrzech na wstrzą- 
śnienia wewnętrzne. Jeżeli N oim  Presse 
twierdzi, jakoby baron Sennyey miał oświad­
czyć monarsze: „wola Najj. Pana jest moim 
p r o g r a m e m t o  jest to piękny wymysł re­
dakcyjny, albowiem baron Sennyey aż u ad (o 
zna Węgry, aby nie wiedział, że parlamen­
tarnie takim programem rządzić nie można. 
Dzienniki węgierskie donoszą zresztą, że ba­
ron Sennyey już miał przekonać się, iż nie- 
uda mu się złożyć gabinetu, tak iż Najj. Pan 
miał znowu powołać p. Tiszę do Wiednia. 
Istotnie p. Tisza bawi w Wiedniu, a wraz 
z nim przybyli pp. Ghyczy, Bitto, Szlavy, 
Toth i Szell. Obecność tylu przywódzców 
parlamentarnych nikogo dziwić nie powinna; 
monarcha — ilekroć jest przesilenie w Wę­
grzech — zwykł naradzać się z znakomitemi 
osobistościami, komu powierzyć rządy, a 
Węgrzy trzymają się ściśle zwyczajów an­
gielskich, podług których ustępujący naczel­
nik rządów wskazuje koronie swego następcę. 
Być także może, iż monarcha poprosi p. 
Tiszę, aby spróbował złożyć nowy gabinet.

Co się tyczy stanowiska gabinetu ks. 
Auersperga wobec przesilenia węgierskiego, 
mniemamy, że najlepiej Premdenblatt' dzi­
siejszy ocenia sytuacyę. Gabinet przedlitaw- 
ski zajmuje stanowisko wyczekujące , dopóki 
nie utworzy się nowy rząd węgierski. Mon- 
icigsreime nawet dodaje, że gabinet ks. Auer­
sperga gotów jest z każdym gabinetem wę­
gierskim układać się na podobnej podstawie, 
jak z gabinetem p. Tiszy. Dziennik ten przy­
tacza nową propozycję w sprawie bankowej, 
przesłaną wam w drodze telegraficznej. Je ­
żeli dzienniki w pierwszej chwili, gdy roze­
szły się wieści o gabinecie p. Sennyeya w 
Węgrzech , pisały, iż gabinet ks. Auer­
sperga już postanowił, że z p. Sennyeyem na 
innej podstawie prowadziłby rokowania — 
to działały, jak się zdaje, cxpropria- diligen- 
tia. Zgoła stanowisko wyczekujące taką 
zdaje się być pozyeya gabinetu przędlitaw- 
skiego, 7, n a tu ry  rzeczy  w y n ik a jąca .

Ma się pod koniec karnawału /n ie  więc 
dziwnego, że węgierska deputaeya, wracająca 
7, Stambułu, wyprawia w Peszcie takie de- 
monstraeye i że studenci przebrali się za 
mężów stanu i w — fezy...

SPRAWY MARCHII

-— Ani będę pytał mości dobrodzieju, a 
wyrzucę....

— Może się nie dać !
— Zobaczymy ! ■— krzyknie przyskaku- 

jąc do mnie z zaciśniętemi pięściami Wie- 
trzycki. — Zawołam ludzi ze w s i, .ja wójt 
gminy, każę i wyrzucą het precz za dziesią­
tą granicę... A potem niech mię procesuje 
rozbójnik...

— W takim razie — rzeknę obrażony — 
po co pan sąsiad przyjeżdżasz do mnie po 
radę... Bób jak chcesz , a mnie daj pokój!... 
Łaskawy sąsiedzie, mówmy o czem innem... 
Może sąsiad pozwoli kawy, czy herbaty?

Nie odpowiada nic pan M ichał, a tylko 
chodzi po pokoju zasapany i macha ręką i 
zaciska zęby.

— Jakże się. ma pani po wczorajszym 
balu ?

— Bodaj ten bal przepadł!
— Cóż słaba ?... p raw da, tańczyła za 

wiele.
— Powiadasz sąsiad — rzecze zatrzy­

mując się przedemną — że nie mogę go wy­
rzucie ?

— N aturalnie!
— Więc mam go cierpieć, co ? WTięc 

mam znosić te wszystkie jego dogryzki ja, 
\ r;et,rzycki ? Więc mojej żonie ma robić im~ 
pertynencye, jak wTczoraj... ja a nic...

—  Wyzwij go sąsiad na pojedynek!
  E t , żartuj zdrów sąsiedzie, a we

mnie oto wszystko się trzęsie. Jakichże do­
czekaliśmy się czasów, hę ? Ja dziedzic i nie 
mogę rozporządzać moją własnością... koniec 
świata się zbliża... Mogą ei pluć w oczy mo­
gą pisać żeś głupi —  a ty mc. .. Jeżeli łas a. 
wypiłbym kieliszek wódki... — kończy zwraca­
jąc się ku mnie.

Kazałem przynieść co żądał.
— Przecież tam w kontrakcie nawet stoi 

na końcu, że wszelkie spory ma rozstrzygać 
tego... sąd polubowny.

— Prawda, stoi... otóż najkrótsza spra­
wa. Masz pan pretensye, zwołajcie sąd polu­
bowny...

  jjo czego to przyszło na świecie ; ja
niam się dac sądzić.,. izecze spokojniej.

   A jakżeś pan chciał?
— Tu tyle mam dowodów, że nie do­

trzymuje kontraktu i jeszcze sądzie... Chwil­
kę cierpliwości, łaskawy sąsiedzie, przeczy­
tam ci...

To mówiąc wyjmuje z teki spory zeszyt 
od początku do końca zapisany, i szukając 
po kieszeniach okularów, drżąeemi rękoma 
przewraca karty.

— Oto jest ośmdziesiąt dwa punkta mo­
ich pretensji . mówię ośmdziesiąt dwa jak 
obszył — woła pukając palcem w papiery. — 
Pierwsze: wyciął topolę przy dworze i spalił... 
jak Boga kocham spalił topolę , którą jeszcze 
mój dziad sadził.

— Musiała być sucha ?
— Choćby i sucha! A kto jemu pozwolił 

ścinać drzewa przy dworze ? D rugie: Nie 
przecinał toni w lodzie ogrodowej sadzaw­
ki, i wszystkie ryby wyginęły... strata dwa 
tysiące złotych... Trzecie : pies jego zagryzł 
jedenaście ‘indycząt... strata dwieście czter­
dzieści trzy złote i groszy dziesięć...

— Wszystko to dobrze, łaskawy panie — 
przerywam — ja przecież nie mogę go są­
dzić ; wierzę i jestem przekonany, że nie do­
trzymuje umowy, jednak trzeba zapisać się 
na sąd polubowny. Pan masz pretensye, on 
pewnie także ma pretensye,... niech bezstron­
ni osądzą...

— Jeszcze czwarty punkt sąsiedzie — 
mówi dalej czytając papiery — od roku już 
nie wycierano sadzy we dworze, lada chwila 
może nastąpić pożar...

drobnostka, możesz pan sam ka- 
Z9ić to zrobić... koszt ni© wiolki

~ ,9 °’ 'P S09ie miał kazać sadze 
wycierać!— krzyknie obrażony pan Michał—
co ja? dziedzic, Wietrzycki... Paradna rzecz 
mości dobrodzieju... czy na to puściłem w 
dzierżawę majątek, żebym sobie sadzę wy­
cierał !

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Dzienniki węgierskie podają następujący 
opis przyjęcia akademików powracających 
z Starfiłniłu^fDnia 11 b. m. przy sprzyjają­
cej pogodzie zgromadziły się o godzinie 2 
z południa na ulicach, przez które miała 
przejeżdżać deputaeya, niezliczone tłumy lu­
dności. które tworzyły długi szpaler od ho­
telu pod złotym orłem aż do dworca kole­
jowego w Budzie. Komitet obywatelski w to­
warzystwie kilkudziesięciu jeźdźców w wspa­
niałych strojach narodowych, wyruszył na 
spotkanie deputacyi. Nad porządkiem czuwali 
akademicy i obywatele. Na kwadrans przed 
godziną czwartą przybył pociąg z Stuhłweis- 
senburgu z deputaeya. Z kilkutysięcy piersi 
zagrzmiało przeciągłe Eljen. Tłumy zebrane 
przed dworcem zaintonowały hymn narodo­
wy Kólesey’ego. Na widok członków'depu- 
tacyi, którzy wysiedli z wagonów dopiero 
wówczas, gdy wszyscy inni podróżni przy­
byli tym samym pociągiem odjechali już do 
miasta, odezwały się znowu okrzyki. Wię­
kszość członków deputacyi miała na sobie 
wspaniałe stroje narodowe, kilku zaś człon­
ków miało na głowie fezy tureckie. Gdy się 
publiczność uspokoiła, zabrał głos A leks/s 
G o s z d u ,  aby w imieniu obu akademii i 
komitetu obywatelskiego powitać przybyłych. 
Powiedział on, że wita deputaeyę w imieniu 
młodzieży budapeszteńskiej i w imieniu ca­
łego narodu węgierskiego, dziękuje jej. że 
miała odwagę wypowiedzieć głośno to, co 
każdy młody Węgier czuje w swej piersi, 
t. j. sympatyę dla narodu tureckiego. Depu­
taeya wyjechała jako reprezentacja obu aka- 
demij budapeszteńskich a powraca jako rze­
cznik całego narodu węgierskiego; dowodem 
na to entuzjastyczne przyjęcie tej deputacyi 
w całych Węgrzech, dyskussya w parlamen­
cie i w dziennikarstwie. Najpotężniejszym 
węzłem pomiędzy narodami jest wzajemna 
miłość i szacunek. Deputaeya naprawiła sta­
ry błąd: niesnaski między Madiarami a Tur­
kami. i wzmocniła węzeł przyjacielski, łączą­
cy te dwa narody od r. 1849. Za to należą 
się jej zasłużone dzięki całego narodu. — Na 
to" powitanie odpowiedział przywódca depu- 
taeyi Sz i i c s :  Dzięki wypowiedziane w imie­
niu narodu, zwracam napowrót, albowiem w 
znaDein usposobieniu narodu węgierskiego 
czerpała deputaeya otuchę do podróży na 
Wschód. Powiedzieliśmy Muzułmanom nad 
brzegami Bosforu, że Madinrzy biorą najżyw­
szy udział w  icli losueh i że nie opuszczą 
ich w dn iach  n iedo li. T aka z.goda p o m iędzy  
obu narodami wywołała w p raw d z ie  n ieza d o ­
wolenie w Petersburgu, ale właśnie to nieza­
dowolenie jest najlepszym dowodem, że po­
słannictwo deputacyi nie było bezowocne. 
Naprawiliśmy stary błąd , działaliśmy w du­
chu Macieja Korwina, który powiedział, że 
dwa narody, które wyszły z jednej kolebki, 
nie mogą być sobie wrogami. Że taka poli­
tyka jest trafną, dowodzi okoliczność, iż Illi- 
ryjezycy przyjęli nas z rewolwerami w rę­
kach a inni Słowianie rzucali na nas zgniłe- 
mi owocami i błotem. Za to. że deputaeya 
działała w duchu narodu, nie zasługuje na 
podziękowanie. — Po tych przemówieniach 
nastąpił pochód z dworca kolejowego do mia­
sta. Na czele jechali jeźdźcy, za nimi od­
dział konnej policji, a za policją poczwórny 
powóz, w którym siedzieli dwaj przewódey 
deputacyi; Lukacz i Szilcz. W 20 innych 
odkrytych powozach, jechali inni członkowie 
deputacyi z burmistrzem. Pochód ten za­
trzymał się przed Grand Hotel. Towarzy­
szyło mu około 40.000 osób. — O godzinie 
7 wieczorem odbył się bankiet, urządzony 
przez akademików, obywateli i deputowanych 
należących do stronnictwa niezawisłych. Lu­
kacz skreślił w dłnższem przemówieniu spo­
sób przyjęcia deputacyi w Stambule. „Po­
krewni nam Osmanowie, rzekł mówca, wie­
dzą obecnie . że Madiarowie są gotowi wal­
czyć za ich wolność konstytucyjną. Podczas 
bankietu wniesiono pierwszy toast na cześć 
Najj. Pana i Najj. Pani. Pewna dama wrę­
czyła Lukaczowi wieniec laurowy. Ernest Si- 
monyi wniósł toast na cześć członków de* 
putncyi, a dep. Arbar na zgodę braterską 
między Węgrami a Turkami."

(Angielska mowa tronowa.)
Mowę tronową . którą parlament angiel­

ski otwartym został 8 b. m. podajemy dla 
jej ważności w dosłownym (według Czasu) 
przekładzie. Oto jej brzmienie:

Milordowie i Panowie! Z żywem zado­
woleniem przychodzi mi znów odwołać się 
do zdania i pomocy parlamentu.

Nieprzyjacielskie zatargi, jakie wybuchły 
iędzy Turcją a Serbią i Czarnogórą przed 

zamknięciem ostatniej sessyi zwróciły baczna 
uwagę mojego rządu. Oczekiwałam niecier­
pliwie chwili, w której w zgodzie z moimi 
sprzymierzeńcami mogłabym ofiarować sku-

się także j Porta. Podczas przebieg.. , . 
dów uważałam za użyteczne zaproponować ] 
w porozumieniu z moimi sprzymierzeńca®1 
przedstawić Porcie pewne podstawy, które 
według mego zdania nietylkoby przywróciły 
pokój między Turcją a Księstwami, ale ®® 
głyby doprowadzić do stałego uspokojeń® 
prowincyj będących w powitaniu, równiej1® 
Bułgaryi i do polepszenia ' ich s t o s u n k ó w -  

Te podstawy, na które się zgodziły moc®'', 
s t wa , potrzebowały być uzupełnione 1 
rozwinięte w negocjacjach lub na konfere® 
cyach. którymby towarzyszyło zawieszeń® 
broni. Porta jakkolwiek nie przyjmowała t)'<® 
podstaw i proponowała odmienne warunki- 
okazała się skłonną do poddania ich po1' 
rozbiór mocarstw.

Podczas trwania układów sądziłam ^  
właściwe po zbadaniu faktów przedstaw® 
Porcie nadużycia, jakie zostały popełnione 
zwłaszcza w Bułgaryi i wyrazić jej potępię* - 
nie tych, którzy się dopuszczali takich nań* 
użyć. Skoro zawieszenie broni zostało zawal] 
tem. konferencja zgromadziła się w Kon­
stantynopolu w celu rozbierania szerszych 
warunków zgodnych z pierwotnemi podsta' 
wami.

Na tych konferencjach byłam repreze® 
towaną przez specjalnego pełnomocnika 1 
przez mego ambasadora, Czyniąc ten krok. 
miałam przedewszystkiem na celu utrzyma' 
nie pokoju europejskiego i poprawę admini­
stracji prowincyj będących w po w sta nim 
nienaruszając niepodległości i integralność' 
państwa ottomańskiego. Propozycje czynie®  ̂
przez mój rząd i przez rządy sprzymierzone 
nie zostały, mówię to z żalem, przyjęte prze* 
wys. P o rte , ale konferencja miała ten sk® 
tek. że dowiodła ogólnej zgody między U®' 
carstwami enropejskiemi. zgody , która ®e 
może. minąć bez zbawiennego wpływu lia 
położenie i na rząd turecki. Tymczasem t-K 
wieszenie broni między Turcją a księztwa®1 
zostało przedłużone, trwa dotąd i będzie ®® 
gło, .jak się spodziewam, doprowadzić do *r  
szczytnego pokoju. W tej sprawie ja i rząd) 
sprzymierzone, ofiarowaliśmy szczere wspoj' 
działanie, a moje stosunki z niemi, rów® 
jak z innenii rządami zagranicznemi zacho­
wały charakter przyjacielski.

Dokumenta w sprawie powyższej będą 
wam bezzwłocznie przedłożone. Przyjęć® y  
tułu cesarskiego w Delhi zostało przyjó®. 
zapałem przez naczelników i ludy ' r t e -
których dowody przywiązania i —
boko m n ie  w zru sza ją . . > 0

Z szczerym żalem musaj W Bp®®®1' 
klęsce w tej części moich państw która wy­
magać będzie szczególnej pieczołowitości ®e' 
go rządu indyjskiego. Głód niemniej gwałto­
wny jak w r. 1873. szerzy zniszczenia w 
znacznej części krajów, należących do Ma­
dras i do Bombaju. Mam wszelką nadziej?’ 
że środki przedsięwzięte nietylko zdołaj* 
wstrzymać tę klęskę głodową obecnie, a® 
w przyszłości przeszkodzą jej powtórzeniu ®r 
Pomyślność i postęp nie ustają w moich k® 
Joniach, jakkolwiek czyny rządu republik®1' 
skiego w Transvaal i kroki nieprzyjacielski 
jakie ta rzeczpospolita przedsięwzięła prze®"' 
pokoleniom sąsiednim, wzbudziła niepokój c 
bezpieczeństwo moich poddanych w południ® 
w ej Afryce. Liczę jednak na to, że środę 
przedsięwzięte wystarczą dla powstrzyma®9 
złego, któreby ztąd wyniknąć mogło.

Panowie z Izby gmin! Wydałam rożka ' 
aby przygotowano budżet tegoroczny i bfi 
zwłocznie go panom przedłożono.

Milordowie i Panowie! Zostaną W® 
przedłożone projektu ustaw, odnoszące się . 
uniwersytetów w (Mord i Cambridge, rów® 
jak do zmian w ustawie o upadłościach 1 
ustawie o patentach na wynalazki ( l>re 
d ’invention). ’ 11

Uwaga wasza zostanie także zw róco­
na środki, jakichby należało użyć w celu P 
wnyeh oszczędności i ulepszeń wr admin® f  e 
cyi więzień zjednoczonego Królestwa, k® ;
powinny w rezultacie przynieść pewne.u £ 
w urzędach lokalnych. Inne jeszcze pr°Jel ^  
ustaw będą wam przedłożone, a odnosząJ
się do zmiany ustawy o szanowaniu wł<lSJh } 
ści wt A nglii, do uproszczenia i ulepszely, 
ustawy o fabrykach i hamerniach, oraz JC 
jące na celu korzystne zmiany w jurysd; 
cyi urzędników. \x

Moi ministrowie przedłożą do 
rozpraw projektu ustaw co do mostów i ® cr 
w Szkocyi i inne, zajmujące się sprawą ll 
gieb w tymże kraju.

Moje ministeryuin zażąda od was ®j‘., 
nowienia najwyższej instancyi sądowej y  
landyi i przyznania zwykłych atrybucyj 
żnym trybunałom tego hrabstwa. ^

Polecam panom wszystkie te sp1 ‘̂ rjy 
równie jak wszystkie inne, któreby ® ffi 
być poddane waszemu ocenieniu. U i® Ai« 
błogosławieństwo Wszechmogącego bę^j, 
popierać wasze prace i uwieńczy wasze 
ło wania. “
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(Rozprawy a«lres«we w parlamencie 

angielskim).
Rozprawy nad adresem do królowej, w 

odpowiedzi na mowę tronowa, rozpoczęły się 
9 lutego. Z rozpraw tych streszczamy to 
tylko, co odnosi się do najważniejszej dziś 
kwestyi wschodniej.

W I z b i e l o r d  ó w szereg mów w tej 
sprawie wygłoszonych, rozpoczął przywódzea 
opozycyi earl G r a n c i l l e .  „Dopóki parla­
mentowi nie zostanie przedłożoną urzędowa 
korespondencja w sprawie wschodniej, szcze­
gółowe rozprawy o rokowaniach na nic przy­
dać się nie mogą. Mimo to jednak uważam 
za potrzebne, poczynić niektóre uwagi. Nie 
należę do tych, którzy mniemają, że traktat 
paryski winien być zniesionym, uważani go 
bowiem za akt bardzo wielkiej doniosłości i 
bardzo wielkiego pożytku dla mocarstw w ich 
wzajemnych stosunkach. Jestem zdania, # że 
traktat ten zapewnia korzyści polityczne i 
inateryalne jak n. p. wolną żeglugę na Du- 
“Mu i że on jest normą, według której mo- 

arstwa, także nadal mogą regulować swe

tak samo jak zawarty później osobny układ 
z Austryą i Franeyą. Na mocy tego traktatu 
nie może jednak Turcya rościć sobie żadnych 
pretensyj do Anglii. Gdyby Anglia została 
zawezwaną przez Austryę i Francyę do obrony 
granic tureckich, wtenczas żądaniu temu by­
łaby obowiązaną zadość uczynić. Według 
traktatu naruszenie integralności i niezale­
żności Forty nie stanowi jeszcze casus beli i. 
Stanowczo należy zaprzeczyć temu. że konfe- 
reneya nie. zdziałała nic dobrego, przede-

dowód zgodności ministrów, odczytał lord 
Northcote ustęp z instrukeyj udzielonych lor­
dowi Salisburyemu przed wyjazdem do Kon­
stantynopola. G l a d s t o n e  powtarzał znane 
swoje argumentu i twierdził, że polityka rzą­
du nie jest w zgodzie z życzeniami kraju 
H a r d y  zakończył rozprawy krótkiem oświad­
czeniem, że rząd uważa dzisiejszy parlament 
za wierną reprezentacyę opinii publicznej i nie 
zamierza wcale przez rozwiązanie parlamentu 
prowokować kraju do wydania nowego wyroku.

przejść rozmaiiu ____0
kta jeden po drugim i natychmiast zwi 
uwagę na to, co w jego twierdzeniach tak 

jak i formy było zdro- 
rał mówił, tak

il IIItr. /lUnuaim. __
eszystkiem należy przyznać Salishuremu, 
: zadania swego świetnie się wywiązał. 1<

ze 
Kon-

wtKze naaat mogą reguiu 
wzajemne stosunki, aby opierać się 

zamiarom któregokolwiek 
mocat ' 
dnak.

mogą
egoistycz

 “ W i u t u  lY U H A O g Y JiY Y /A Y Y  AY JY F,.jedyńezego
Juocarstwa. Z drugiej strony nie sądzę je- 
ńhak, aby Turcy w obee tego traktatu zaj- 

.  ni°wali dziś to samo stanowisko, jakie zajmo­
wali dawniej. Porta zobowiązała się w roku 
1856 do polepszenia losu ehrześcian. To musi 
pozostać ideą zasadniczą traktatu. Anglia ma 
Qie tylko prawo, ale także obowiązek doma­
gać się spełnienia tego przyrzeczenia. Zarzu­
cano poprzednio, liberalnemu rządowi, że 
krytykuje dziś politykę swego następcy, gdy 
tymczasem będąc sam u steru nie inaczej 
działał. To nie prawda. Już w r. 1858 ostrzegł 
lord Statfort de R e d  cl i Ile Fortę, że nie może 
liczyć na poparcie Anglii, jeżeli nie dotrzy 
ma swych obietnic. W r. 1860, interwenio­
wał rząd angielski w Syryi, w sposób po­
wszechnie znany. W r. 1871 ja sam oznaj­
miłem tutejszemu ambasadorowi tureckiemu, 
że Forta nie może bezwarunkowo liczyć na 
poparcie Anglii. W krotce potem zakomuni­
kowałem to sir Henry Elliotowi, dając mu 
do zrozumienia, że Porta nie powinna odda­
wać się illuzyom pomocy angielskiej i źe 
główną warownią jej powinny być dobre 
rządy nad poddanymi chrześciańskimi. W spfu_ 
tek zmian poczynionych w r. 1871. traktat 
zyskał na znaczeniu (V). Lord Beaconsfield 
oświadczył wprawdzie, że traktat został nr/p? 
to popsuty, ale ambasador turecki wyrazi

z zadania swego
ferencva zdziałała przeciwnie bardzo wiele do 
brego.* Już zyskanie na czasie i uspokojenie 
się umysłów jest bardzo cennem. Wszakże 
podczas konferencyi i przez konfereneyę i ro- 
zejrn położenie mocno sic zmieniło, u 
hienie w Serbii jest teraz innem : tak samo 
ma się rzecz z usposobieniem narodu rossyj- 
skiego" I Turcya nie ma przecież nic prze­
ciw' zadaniom, a sprzeciwia sie jedynie gwa 
raneyom. Earl Herby mniema, że w Kon­
stantynopolu dobrze zrozumiano sytuaeye i że 
Pnrfj bedzio unikała wszystkiego, coby mogło 

Nowrej konstytucji lord 
w

Forta bedzifprowadzić do wojny. Nowej konstytucyi n 
Derby bardzo wprawdzie nie dowierza, ale 
każdym razie należy jej pozostawić swobodę. 
Niebawem pokaże się, czy ta konstytueya ma 
jaka wartość. Podług zdania Derbyego pyta­
nie," wojna czy pokój, zależy teraz jedynie od 
jednego m ocarstwa to jesi od Rossyi, lub ra­
czej od jednego człowieka, to jest cesarza Ale- 

' - jego zapewnienia pokojowe sąksandra: ze 
szczereiui,

o tein mówca jest mocno przeko-szczeremi, o tum uiu.....
liany. Nie wie jednakże, o ile cesarz‘zgadza
się z swym ludem. Mowa wypowiedziana w 
Moskwie z pewnością nie  ̂ miała być odpo­
wiedzią na m o w ę _ premiera w Guildliall; 
mowy tej bynajmniej nie należy uważać za 
wojowniczą, za jaką ją  uznano, W  poprze­
dnich r o k o w a n ia c h  nie mogła Anglia prze- 

   *włv7, do te°o niednieli ru ty n -—dłożyć kotr-propozycyj, gdyż ao tego me 
miała s p o s o b n o ś c i .  Anglia zastrzegła sobie 
stanowczo swobodę działania na przyszłość.

' krytyce ze strony księcia Ar-
- w Inn*A

sie w swoim czasie, żev . , ■ . . - j -  dała Turkom
właśnie to, czego najwięcej pragnęli.1* Dalei
zarzucał lord Granville rządowi, że bał się 
poparzyć sobie palce, inaczej bowiem nie 
byłby trzem .cesarstwom pozwolił wziąć ini 
cyatywy, nie byłby także odrzucał ich pro 
pozycyj nie przedkładając innych. Następnie 
porównywał mówca oświadczenia różnych 
ministrów angielskich, w różnych składane 
czasach i zarzucał im brak zgodności, z cze­
go wysnuł wniosek, że polityka rządu prze 
cież uledz musiała zmianie. Rząd poznał 
mrnr wił swój błąd, a obecnie jest w zgo
2 1 U m  K“ -4 “ * pott“ '

Po ostrej Krytyce »v, ____
gyll zabrał głos zaczepiony przez niego earl 
B en c o i i s f i e l c l , aby się uspirawiedliwić 
Anglia, oświadczył premier, nie mogła wy- 

ić z przymusem. gdyż przezto°powiV-

dzie z opinią ini.,,.
buje się. tego wstydzić, że uległ opinii pu 
blicznej. Nawet tak potężny premier jak F itt 
młodszy, uzasadniał porzucenie zamierzonej 
wyprawy na Oczaków, powołaniem się na 
°Por opinii publicznej. Okrucieństwa bułgar­
skie, przypisuje Granville obojętności, jeżeli 
hie wyraźnemu nakazowi rządu tureckiego;, 
w przeciwnym razie wymierzonoby bowiem 
Więcej sprawiedliwości i danoby ofiarom so­
witsze wynagrodzenie. Ustęp mowy tronowej 
o kwestyi wschodniej, wydaje się Granrille- 

niejasnym. Czy oznacza on, że Anglia 
®P°kojnie przypatrywać się będzie, póki Tur- 

hie spełni swych przyrzeczeń ? W końcu 
zywa mówca rząd, aby porzucił dotychcza- 

.^ w y ra ź n ą  politykę. Anglia powinna 
j . 0l)ić rządy europejskie, aby wspólnie z 

?? zażądały od Turcyi kategorycznie speł- 
lenia warunków konferencyjnych. Jeżeli 
a ,Sba to zrobi, Turcya niezawodnie spełni 
Udanie.

sie ,<^ar  ̂ H e r b y  w odpowiedzi swej stara 
dowieść, że rzekomej zmiany polityki rzą- 

należy jedynie szukać w zmienionych 
f.2°bcznościach. Mówca powtarza swe oświad- 

co do biernej a później odpornej po- 
C /  Anglii w obec noty Andrassego i me- 
ri, W u  berlińskiego. Ostatni zmierzał wprost 

Militarnej okupacyi. na co Anglia nigdy

7 a miast ratować enrzeseum,
M ko  ich położenie, gdyby z groźbami i przj 
musem chciały wystąpić. Różnica zapatrywań 
r z ą d u  i jego przeciwników co do kwestyi 
wschodniej polega na tein, że przeciwnicy 
widzą jedynie ten jeden punkt to jest prze* 
śladowauie ehrześcian, podczas gdy rząd musi 
w niej koniecznie widzieć jeszcze inne dla 
Anglii daleko ważniejsze punkta i trudności.

Pod koniec rozprawy odezwał się lord 
S a 1 i s b u r y : Parlament i opinia publiczna, 
powiedział, jaśniejby rzecz widziały, gdyby 
ogłoszono korespondencję urzędową. Z pism 
tych pokazałoby się, że w łonie ministerstwa 
bynajmniej nie było różnicy zdań i że słowa 
Salisburcgo wypowiedziane na konferencyi, 
które w świeeie tyle narobiły hałasu, najzu­
pełniejsze znalazły uznanie ze strony Derbyego. 
W obec tooryi przymusowej, która w stron­
nictwie liberał nem, a nawet w umiarkowanym 
Cardvellu — tale gorliwych znalazła szermie­
rzy, zwrócił Salisbury uwagę na trudności,

(io militarnej °kuP j^ S c h o d z ą  wprawdzie 
u>e mogła zezwolić. . uj(i się W we'  
Przypadki, w których ê . arstw można 
wnętrzne sprawy obeych ganadzwy-
wytłumaczyć, ale przypadki ™ ^  się kon-
czaj rzadkie. Jeszcze przed z r .,r,eCjw przy* 
iorencyi zastrzegła się A n g ia ■L-wał konte- 
musowemu przeprowadzeniu » ■ zWróctfa
rencyjnych. z drugiej ŝ r , .L \elski we 
uwagę Forty na to, że rząd * ? m0cav-
może się podjąć jej obrony Pr  jedynie
stworn europejskim. Porta dziay   ̂ r/a p,
podług swego zdania i sama tez j - 
odpowiedzialna. Wypada żałować, M i
poddała uchwałom konferencyjnymi jej j

jakiemi takie użycie przymusu byłoby po 
źączone. Anglia może Turcyi tylko na morzu 
stawiać czoło. Cóż miałaby począć w takim 
razie, jeśliby Turcya nie chciała zaprowadzać 
reform wewnątrz kraju? Forma rządowa da 
się jedynie przeprowadzić przez sam rząd 
krajowy i za jego własnem zezwoleniem. Albo 
czy może rząd angielski ma usunąć rząd tu­
recki i sam zająć jego miejsce? Byłby to za 
śmiały krok! Nieprawdą jest, że lord" Herby 
zobowiązał się do bezczynności. Zastrzegł 
sobie jedynie wolność działania, a nawet wy­
raźnie oświadczył, że mogą zajść okoliczności, 
które zmuszą Anglię do czynnego wystąpie­
nia. Niepodobna przecież już teraz do­
magać się od rządu, aby wyłuszezył dokładnie 
jakieby to okoliczności być mogły; rząd by­
najmniej nie jest obojętnym na cierpienia 
ehrześcian tureckich i ma nadzieję rozwiąza­
nia kwestyi wschodniej łagodniejszemi i po- 
kojowemi środkami daleko lepiej, aniżeli 
przemocą

W I z b i e  g m i n , lord H a r t i n g t o n  
przywódzea opozycyi, ostrzejszej krytyce pod­
dał politykę rządu , niż kolega jego w Izbie 

, lordów. Zarzucał rządowi wielką niekonse­
kwencję w polityce wschodniej, ganił smo- 
wo mowy lorda Beacousfielda w Aylesbmy i 
Guildliall, nazywając nową politykę rządu,

(Okólnik Savfeta baszy).
Fodajemy dokończenie przerwanego wczo­

raj okólnika Sarfeta baszy do reprezentantów
Porty zagranicą:

Jakkolwiek małoznacznemi zdają się być 
te dwa punkta, gdy się je porówna z wa­
runkami pierwotnego programu konferencyi, 
to jednak w żaden sposób nie dadzą się po­
godzić z uszanowaniem dla niezależności i 
godności rządu cesarskiego. Nie kryliśmy się 
co do tych punktów przed konferencyą ani 
7, uczuciem naszem ani też z przekonaniem, 
że rząd cesarski odrzuci te żądania, tak jak 
odrzucił wszystkie pretensje, które wypłynę­
ły z tej samej idei mieszania się w nasze 
wewnętrzne sprawy. W  każdym razie 
rząd cesarski, zanim dał konferencyi ostate­
czną odpowiedź, uważał sobie za obowiązek 
ze względu na ważność sprawy zasięgnąć ra­
dy opinii publicznej. Zostało więc zwołane 
zgromadzenie złożone z dygnitarzy państwa 
w liczbie 200 pod przewodnictwem W. We­
zyra, który przedstawił wierny i bezstronny 
obraz sytuacji bez zatajenia cierpień i nie­
bezpieczeństw, na jakie by ojczyznę narażo­
no. gdyby się i nadal miano sprzeciwiać o- 
statecznym życzeniom Europy. Całe zgroma­
dzenie po dostatecznem zastanowieniu się i 
dyskusyi. oświadczyło się energicznie za od­
rzuceniem dwóch propozycyj przedłożonych 
przez Europę, woląc ponieść największe ofia­
ry i wystawić się na największe niebezpie­
czeństwa. aniżeli zezwolić na poniżenie wła­
snej ojczyzny. Uchwała ta otrzymała sankcyę 
.Jego cesarskiej Mości, a delegowani otto- 
mańsey otrzymali od ministeryum polecenie, 
aby oznajmili konferencyi, iż rząd cesarski 
nie może w żaden sposób przyjąć dwóch zna­
nych punktów, co też pełnomocnicy uczynili 
w sobotę po otwarciu posiedzenia. Ale równo­
cześnie uwiadomili delegowanych europej­
skich, że rząd cesarski w miejsce tych dwóch 
żądań proponuje utworzenie dwóch komisyi 
złożonych z mahometan i chrześcijan, swo­
bodnie przez ludność wynranyeh ; jedna z 
tych komisyi miała być przeznaczona dla 
Hercegowiny i Bośnii, druga dia prowineyj 
naddunajskiej i adry ano polskiej. Komisye te 
miały być uposażone tą samą władzą, jaką 
Europa proponowała dla komisyi międzyna- 

Relegowani ottomańscy wyliczyli 
nadto szesnaście punktów projektu, co do któ­
rych W . Forta zgadza się z pełnomocnikami 
europejskimi, konstatując zarazem, że reszta 
punktów po kontradyktorycznem zbadaniu ich 
1 ę °  krótkiej dyskusyi pomyślnie dałaby się 
załatwić. Na nieszczęście oświadczenia teinie 
znalazły takiego przyjęcia, jakiego mieliśmy 
prawo spodziewać s ię ; delegowani europej­
scy uznali odrzucenie dwóch punktów opiewa­
jących o komisyi międzynarodowej i miano­
waniu wal ich 'za zbyt wielką przeszkodo do 
porozumienia się i oświadczyli, że mają za­
miar opuścić Konstantynopol. Staraliśmy się 
wszełkiemi sposobami zapobiedz takiej decy­
z ji i mamy spokojne sumienie, iż spełnili­
śmy najświętsze obowiązki, opierając się żą­
daniom, które już w samej zasadzie uwła­
czały najwyższej w państwie władzy i były 
naruszeniem niezależności narodowej. Posyła-

genorała Ignafiewa wypowiedziane w chwili 
rozwiązania konferencji, wprawiło pełnomo­
cników ottomańskicli w najnieprzyjemniejsze 
położenie. Gdyby nie byli się usilnie starali 
unikać gruntu, na jakim stanął generał, to 
nic nie byłoby dla nich łatwiejszem, jak 
przejść rozmaite przez niego poruszone pun­
kta ’ 1 : " ; miast- zwrócić

uwagę ^
pod względem treści 
żnego. Ale to, o czem genem. .... 
luźny miało związek z przedmiotem narad 
konferencyi i tak mało miało styczności z 
programem prac konferencyjnych, iż pełno­
mocnicy ottomańscy uznali za stosowne po­
sunąć swą delikatność względem pełnomocni­
ka rossyjskiego do ostateczności i zachowali 
milczenie. Panowie reprezentanci innych mo­
carstw poszli za ich przykładem, w czem 
nam wolno upatrywać niedwuznaczny dowód 
zdziwienia, z jakiem usłyszeli słowa, któremi 
generał łgnatiew mniemał wyrazić 
swych kolegów.

u   „ myśl
rów. W. Forta bynajmniej nie

jest .ślepą na niebezpieczeństwa swej sytuacyi r-łńrn raoże stworzyć
i na nowe trudności, które 
niepomyślny rezultat konferencyi, ale jest 
przekonana, że Europa nie zechce skła­
dać na nią następstw, czyniąc ją odpowie­
dzialną za niepomyślny wynik konferencyi.

k r o i i k a

* H w u fiskata . C. k. prokuratorya pań­
stwa skonfiskowała dzisiejszy nr. 35 K r oni): i
Codziennej.P osied zen ie  R a d y  m ie j­
sk ie j odbędzie się jutro o godzinie 6 wieczo­
rem. Na porządku dziennym: 1. Zatwierdzenie 
protokołu z ostatniego posiedzenia. 2. Zamknię­
cie kadencyi.

— M agistra t lw o w sk i ogłasza pla­
katem. że wykaz imienny tutejszo-popisowych, 
urodzonych w r. 1857. 1S56 i 1855, przeto
powołanych do tegorocznego poboru głównego, 
złożony będzie w miejskim urzędzie konskryp- 
eyjnym od 1 do 8 marca b. r. do swobodnego 
przeglądu wszystkich interesowanych. Dla ro­
szczących sobie prawo do czasowego uwolnienia 
od poboru, a względnie od czynnej służby woj­
skowej, lub też od obowiązku wojskowego w 
rezerwie zapasowej i obronie krajowej, a to w 
myśl §. 17, 25 i 27 ust. wojsk, i §. 167 in­
strukcji wyznacza się do 14 marca b. r. ter­
min nieprzekraczalny do wniesienia przez pro­
tokół podawczy magistratu reklamacyi czyli po­
dań, zaopatrzonych w dowody potrzebne. Re­
klamacje te (podania) wniesione po upływie 
terminu pozostaną bez skutku. W sprawie tych 
czasowrych uwolnień orzekać będzie c. k. komis- 
sya asenterunkowa za poprzedniem zbadaniem 
nieudolności zarobkowej ojców reklamantów. lub 
także i innych członków rodziny, przeto zbę- 
dnern jest dołączenie do reklamacyi świadectw 
lekarskich. Każdy kto chce donieść o jakiem 
pominięciu lub niedokładnem zapisaniu, albo 
też wnieść zarzut przeciw reklamacji popisowe­
go lub przeciw podaniu o uwolnienie od służby 
czynnej, ma prawo wnieść takowe do magistra­
tu po dzień 20 marca b. r. z należytem uza­
sadnieniem. Losowanie popisowych, w którem 
biorą udział' tylko powołani w pierwszej klasie 
wieku, odbędzie się 14 marca b. r. o godzinie 
10 przed południem w sali radnej magistratu, 
przyezem za popisowych, nie jawiących się do 
losowania, wyciągnie los kto inny i wedługYV CIjU1.lv, ■>. J __
reskryptu Wysokiego Ministerstwa obrony kra- 
inwoi r, 22 ‘‘zerwca 1869 I. 3342 zatrzy-jowej z dmą aa “zerwea 
ma popisowy wyciągniętyma popisu w j Ł w tym roku los na
cały czas, dopóki trwa obowiązek stawiania sie

naruszeniem niezaieznosn hm™ . .. ___j ... do poboru, zatem także w wyższych klas
jąc Panu w załączeniu kopię ostatniego pro- I wieku. Ostatnich dni marca

   M-utrTTrmnó I bedzie
b. r.

tokołu konferencji nie mogę się \vs 
od zwrócenia uwagi pańskiej, na mowę wy 
powiedzianą przez generała lgnatiewa, której 
brzmienie również załączam. Generał Igna- 
tiew mówiąc w imieniu wszystkich swych 
kolegów wypowiedział całkiem niespodziane 
myśli co do następstw mogących teraz i w 
przyszłości wyniknąć z rozwiązania konfe­
rencyi, niemniej co do przeprowadzenia na­
szej konstytucyi. Nie mogę tu podnieść wszyst­
kich punktów tej mowy,

klasach 
obowiązany 

swo- 
na

polityką „czynnej nieinterwencji.“ Bronił go­
rąco jesiennych „mectingóic oburzenia1* przy­
taczając na ich usprawiedliwienie słowa lorda 

"■ Kt wrurnłnłir odnnTOiori')

które zasługują na
k r y t y k ę T u b  na protest, nie wolno mi jednak 
pominąć milczeniem tych ustępów przemó­
wienia" k tó r o  zdają się oskarżać państwo o t t o -  
m a ń s k ie  o zerwanie węzłów, k t ó r e  je łączą 
z wielką familią europejską i o zaniedbanie 
obowiązków i praw. jakie ten stosunek za 
sobą pociąga. Nie chcemy wierzyć, aby E u­
ropa w rzeczy samej tak myślała, lub aby 
brak porozumienia pomiędzy mocarstwami :

, T urcją  względem jednego przedłożonego pun- 
j ktu mógł być dostatecznym powodem do zer-

stojącej od lat

uL, k do tego nio 
że stosunek 

'  \858 uległ zmianie, 
ktat .° ambasador

można. 
Anglii

Paryski

musi 
do Turcyi^ od 

co też wyraźnie
 'owi tureckiemu. Tra-

minio to istnieje w całej pełni   YY V. tV'AL7j  J r
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Utlltl YY ----------- —  —  —
deneya urzędowa została przedłożoną. Zarzu­
cał Hartingtonowi przekręcanie faktów po­
chodzące z braku zrozumienia polityki rzą­
dowej. Korespondencya dyplomatyczna, wyja­
śni wiele rzeczy, które dotychczas są niezro­
zumiałe. Konferencja nietylko nie zrobiła 

ale odniosła prawdziwy sukces. Na

r ^ _ JO-----  ^
przypuścić, aby Europa miała się do tego 
przyłączyć i odmówić Turcyi wykonywania 
praw, przysługujących każdemu niezależnemu 
państwu i to z powodu nieporozumienia, 
które jakkolwiek pożałowania godne, nii 
może jednak p o c iąg n ą ć  za sobą przewrotu 
prawa międzynarodowego. To oświadczenie

ego pro- wuiKu. GBiftiuwi* —  — 
strzymać będzie każdy popisowy dowiedzieć się w s 
owe" wv- im koraisaryacie miejskim, kiedy wypada

niego kolej stawienia się do głównego poboru.
— Odczyt p ro f. Syrsk iego „Po­

dróż naokoło ziemi “ przypadający na dziś po 
południu, zacznie się tym razem wyjątkowo o
godzinie 4.

—  K on ce rt. Na cele dobroczynne od­
będzie się w piątek, w sali ratuszowej koncert, 
w którym weźmie udział także Henryk Wie­
niawski. Program obejmuje następujące utwory: 
1) Andante  i Finale sonaty Beethorena, wy­
konają pp. Marek i Wieniawski. 2) Pieśni 
Franza, odśpiewa pani M. T. 3) Nocturne Cho­
pina i E d lo n ig  Schubcrt-Liszta, odegra pan 
Marek. 4) 11 Piratc Ernsta, odegra pan Wie­
niawski. o) Maciek Moniuszki, odśpiewa pan 
Kohler. 6) Pieśń Marka i Mazurka Chopina, 
odśpiewa pani M. T. 7) Romance de W aria­
ntów i Dudziarz Wieniawskiego, odegra kom­
pozytor.

* N a g ła  śm ie rć . Żołnierz policyjny 
spostrzegł wczoraj o godzinie 8 wieczór na placu 
Maryackim leżącego na ziemi niewiadomego 
mężczyznę, którego dobudzić się nie mógł. Nie 
wiedząc, czy ma do czynienia z mocno pijanym 
lub też chorym człowiekiem, zawiózł go żołnierz 
dorożką do szpitalu, gdzie się pokazało, że spro­
wadzony człowiek już był nieżywy. Sądząc po 
ubiorze, należał zmarły do klasy wyrobników.

— A k a d e m ia  u m ie ję tn o śc i. W 
dniu 10 b. m. odbył Wydział liistoryezno-filo- 
zoficzny Akademii Umiejętności miesięczne swe



posiedzenie. Sekretarz Wydziału podał najpierw 
do wiadomości członków odezwę „Klubu nau­
kowego" aby członkowie Akademii tamże ba­
wiący, zechcieli do klubu uczęszczać. Następnie 
przystąpił prof. Dr. Burzyński do zakończenia 
rozpoczętego już na poprzednich posiedzeniach 
odczytu: K ilka punktów spornych co do kry­
tycznego wykładu dziejów prawa polskiego 
dawnego. Dr. Burzyński zbijając zarzuty po­
czynione sobie przez Walentego Dutkiewicza w 
krytyce jego na swe dzieło: Trawo polskie 
prywatne, obstaje przy swem zdaniu, iż w da­
wnej Polsce pomimo zaprzeczenia Steinera, Bie- 
nera i Dutkiewicza znane były lenności ksią­
żęco, państwowe i prywatne; opiera to twier­
dzenie na faktach, traktatach i postanowieniach 
ustawowych, zawartych w zbiorze zwanym Vo- 
lumina legum, na co się także Bandtkie i Hel- 
eel zgadzają. Wobec tego faktu, twierdził dalej 
prof. Dr. Burzyński, iż skoro instytucya lenno­
ści znaną była, musiał wobec braku właści­
wych ustaw polskich, w swojem dziele sięgnąć 
do źródeł praw niemieckich, a mianowicie do 
prawa niemieeko-saskiego, według którego len­
ności w Polsce były urządzone. Nie pisał więc, 
jak twierdzi Dutkiewicz o prawie niemieekieni 
w Polsce, lecz przedstawił instytucye prawne 
w Polsce według ustaw podówczas obowiązują­
cych. Wreszcie bronił prof. Dr. Burzyński swego 
systemu i terminologii, bo wydając podręcznik 
potrzebny do nauki, musiał nie tak, jak Ta- 
szycki łączyć prawo prywatne z prawem poli- 
tycznem, lecz przedstawia czyste prawo prywa­
tne według dzisiejszych pojęć, objaśniając je po­
jęciami dawniejszemi. W końcu senator Dr. Ho­
szowski odczytał swą pracę: O domu Marcina 
Kromera , w której oprócz opisania kolei, jakie 
dom ten przechodził, podał także w krótkości 
żywot, tudzież zasługi publiczne i literackie 
Marcina Kromera. W tym przedmiocie zabierał 
głos prof. Dr. Szujski, wskazując, iż wielo je­
szcze niezużytkowanych materyałów, tyczących 
się osoby Marcina Kromera, znajduje się  ̂ w 
Zakładzie Ossolińskich i w Bibliotece Kra­
sińskich.

—  O  w i e l k i e j  k r a d z i e ż y  b r y ­
l a n t ó w  zawiadomiła policya drezdeńska wie­
deńską. Dnia 6 b. m. w mieście saskiem Fir­
nie niewyśledzeni dotąd złoczyńcy skradli naj­
rozmaitsze kosztowności, pomiędzy któremi znaj­
dowały się złote i srebne zegarki damskie i 
męskie, około 100 złotych łańcuszków, 36 krzy­
żyków, mnóstwo medalionów, sygnetów i t. p. 
ogólnej wartości 20.000 talarów. Za wyśledze­
nie sprawców kradzieży wyznaczono nagrodę 500 
mark.

— U o w y  s p o s ó b  r e k l a m y  zasto­
sował w ostatnich czasach z wielkiem podobno 
powodzeniem, pewien przedsiębiorca angielski. 
Oto rozesłał po Anglii i Francyi agentów swych 
z ogromnym zapasem talerzy, których ornamen­
tykę stanowią rysunki i napisy, anonsujące je­
go towar. Agenci mają obowiązek zaopatrywać 
wszelkie hotele i restauracye bezpłatnie w te 
talerze.

— ,V o n y  t e l e g r a f  p o d m o r s k i
ma być założony pomiędzy Niemcami a Norwe­
gią, a to głównie dla tego, że dotychczasowa 
komunikacya telegraficzna pomiędzy temi pań­
stwami, możliwa jedynie przy pośrednictwie te­
legrafów duńskich, bardzo była kosztowną, duń­
ski zarząd telegrafów ustanowił bowiem bardzo 
wysoką taryfę dla swego pośrednictwa telegra­
ficznego. Rokowania właściwych rządów co do 
założenia wspomnionego telegrafu już są w toku.

— W i e l k i e g o  n i e s z c z ę ś c i a  uni­
knął w tych dniach dwór królewski pruski pod­
czas odprawianego w kaplicy zamkowej nabo­
żeństwa żałobnego, za dusze zmarłej niedawno 
małżonki księcia Karola. Przed samym obchodem 
żałobnym, gdy już zapalać miano światło w ka­
plicy, urwał się ze stropu świecznik, ważący 
14 centnarów i runął na posadzkę druzgocąc 
wszystko w około. Nikt jednak na szczęście nie 
stał na środku kaplicy, która w kilka minut 
później, po uprzątnieniu szczątków wspaniałe­
go świecznika, zapełniła się orszakiem żało­
bnym.

— O  k l ę s c e  g ł o d o w e j  w Indyach 
Wschodnich, otrzymał Times z Kalkuty dnia 
4 b. m. następującą depeszę: Wczorajszy dzien­
nik urzędowy tutejszy, podał szereg bliższych 
szczegółów o klęsce głodowej. W okręgu boin- 
bajskim stan rzeczy dotąd nie polepszył się zgo­
ła, a liczba ludzi pozbawiona zupełnie środków 
do życia i zatrudnionych przez rząd przy bu­
dowlach skarbowych, wzrosła już do 337.000. 
W Madrasie rząd daje w ten sposób utrzyma­
nie 1,015.000 ludziom, a znaczną liczbę utrzy­
muje z funduszu ubogich. Władze Madrasu zo­
stały upoważnione do dalszej budowy drogi że­
laznej Chingleput, o ile przedsięwzięcie to uzna­
ją za stosowne, ażeby zmniejszyć liczbę proleta- 
ryatu. Z B engalil i B irm y dowożą znaczne za­
pasy pszenicy do nawiedzonych klęską okręgów.

—  M r e m i k a  p o r t ró A y .  Według wia­
domości otrzymanej przez bremeńskie Towarzy- 
stwo geograficzno zamierza znany uczony szwe- 
dzki, prof. Nordenskjóld przedsięwziąć tego lata 
nową wyprawę naukową na sybirskie morze 
Lodowate. Tym razem jednakże nakreślił wy­
prawie plan, według którego dotrzeć ma aż do 
cieśniny Behringa i Spokojnego oceanu. Najtrn- 
dniejszein zadaniem nowej tej wyprawy niestru­
dzonego badacza szwedzkiego, wybornie zorga­
nizowanej i zaopatrzonej, będzie przeprawa po 
pod daleko na północ wysunięty przylądek Czej-

juskena, pomiędzy takzwanemi nowo-sybirskiemi 
wyspami a północno-wsehodniem wybrzeżem Sy- 
beryi Koszta wyprawy przyjął w zupełności na 
siebie gothenburski żeglarz i kupiec, pan Oskar 
Dickson.

— K s ię żn a  G -a lliera  w dobroczyn­
ności i wspaniałomyślności nie ustępuje wcale 
zmarłemu mężowi swojemu. Oprócz licznych 
fundaeyi dobroczynnych i cele oświaty ma­
jących na oku, o których już donosiliśmy, ofia­
rowała księżna 12 milionów lirów na budowę 
i opatrzenie szpitala w Carignano, wszystkie 
swe posiadłości ziemskie w Toskanii na rzecz 
podobnego zakładu w mieście Folterra, a po­
między krewnych swych z rodzin Carrega, Pal- 
lavicini, Negrotto i Sanli rozdała sześć milionów 
lirów. Nadto księżnej Krystynie, córce księcia 
Montpensier, odstąpiła w upominku wszystkie 
swe posiadłości położone w okręgach Bononii i 
Ferrary, oraz właściwe księstwo Gfalliera, któ­
re to dobra przynoszą 300.000 lirów rocznego 
dochodu.

f  Z m a r l i  w ostatnich dniach w Szwaj- 
caryi malarz i profesor malarstwa Huhn, czło­
nek petersburskiej Akademii sztuk pięknych; 
w Lipsku szef znanej firmy nakładowej Salamon 
Hirzel; w Paryżu poseł francuzki w Marokko, 
Le Sonrel, przeżywszy lat 43, na tyfus.

— W ie lk ie  w rażen ie  sprawiła w 
ostatnich dniach w Wiedniu wiadomość o upa­
dłości tamtejszej firmy wekslarskiej „Ferdynand 
Leitner, wekslarz nadworny." Upadłość wynosi 
bardzo znaczne sumy. Sam Leitner oskarżony 
jest o oszustwo.

— O  stra szn ym  w y p a d k u  do­
nosi telegram z Kalkuty d. r l  b. m. W Ahme- 
dabadzie wyleciała w powietrze fabryka prochu, 
przyczem 50 osób utraciło życie, a około 1.000 
odniosło skaleczenia. Przyczyna wypadku nie 
jest jeszcze wyśledzoną.

KRONIKA PR0WINCY0NALNA.

B o r s z e z ó w .  (Do R a d y  p o w i a ­
towej )  borszczowskiej, wybrany został na wy­
borze uzupełniającym z grupy gmin wiejskich 
d. 22 stycznia Wasyl Swiderski, włościanin z 
Miehałówki.

*** B r z c ż a n y .  ( Ut onę ł a )  w studni 
przy czerpaniu wody 13 stycznia włościanka z 
Wymychówki, która w chwili wypadku znajdo­
wała się w stanie nietrzeźwym.

C lk r z a n ó w .  (Pop a r z e n i e )  Sze-' 
snastoletnia dziewczyna z Jaworzna, używana 
jako wyrobnica przy ładowaniu węgla na wozy ’ 
kolejowe, chcąc się ogrzać przy żarzących wę­
glach na peronie jaworznickim, zbliżyła się tak 
nieostrożnie do ognia, że zajęła się na niej o- 
dzież, a nieszczęśliw a dziew czyna popaliła  się 
w bardzo niebezpieczny sposób.

M o ś c i s k a .  (Hye na )  Wieś Mil- 
czyce była dnia 5 b. m. widownią okropnej 
zbrodni. Zofia Białkowska, matka czworga dzie­
ci, ułamanym kawałkiem kosy rozpruła brzuch 
swemu czteroletniemu synkowi, i wytargała zeń 
wnętrzności. Potwór ten został uwięziony. Nie­
podobna przypuścić, aby Białkowska uczyniła 
to przy zdrowych zmysłach, zwłaszcza, że tego- 
samego dnia przed tym barbarzyńskim czynem pró­
bowała się sama utopić w rzece.

*** M y ś l e n i c e .  ( Z a m a r z ł )  w drodze 
dnia 4 bieżącego miesiąca włościanin z Osie­
czna, którego zwłoki znaleziono przy rzece 
Rabie.

**„. P rze m y ś l. ( P o d c z a s  p r z e p r a ­
wy) przez San, pod Ruską wsią, wywróciło się 
19 stycznia czółno z 8 osobami, wracającemi 
z chrzcin wiejskich. Sześć osób zdołano urato­
wać, dwie utonęły.

*** ( L o k a ty n .  (Nieszczęś l iwy wy­
padek.) Pod Cześnikami wywróciły się dnia 1
b. m. sanie wyładowane ciężkiemi meblami, na 
których znajdowała się prócz woźnicy także ży­
dówka Hauikorn. Ciężar szafy i kufrów przy­
gniótł tak okropnie nieszczęśliwą kobietę, że ją 
wydobyto już nieżywą.

*** S k a l a t .  (Od czadu)  poniosło dnia 
9 bieżącego miesiąca śmierć dwoje dzieci w 
Poznance hetmańskiej na tamtejszym folwarku 
dworskim.

S o k a l .  (Pod c i ę ż a r e m )  sani na­
ładowanych drzewem, któresię nagle wywróciły, 
poniósł śmierć 31 stycznia włościanin z Cebło- 
wa, jadący do Bełza.

Z Io c jk ó w . (Morde r s t wo)  W Fir­
lej ówce zamordował dnia 20 stycznia tamtejszy 
włościanin Piotr Krzaczkowski swoją żonę.

Z I Z B Y  S Ą D O W E J

(W iejska zalotnica).
(ż) Przed trybunałem sędziów przysięgłych 

odbyła się w grudniu r. z. w lwowskim sądzie 
kryminalnym rozprawa główna w sprawie nie­
jakiej Maruńki z Myssaków primo roto [wa- 
niukowej, secundo Murslciej, córki zamożnego 
wójta z Wiszenki w powiecie janowskim, oska­
rżonej przez prokuratoryę państwa, iż w d. 13 
kwietnia 1874, otruła swego pierwszego mał­
żonka Fedka Iwaniuka arszenikiem zadanym 
mu w kiełbasie. Oskarżenie opierało się tylko na 
samych poszlakach, tudzież na zeznaniach dziew­
czyny Zośki K i t ó wn e j ,  która podała w śledz­

twie, że Murska owego dnia w karczmie, po­
dała jej kawałek kiełbasy z poleceniem, ażeby 
podsunęła ją Iwanikowi. Przy rozprawie głó­
wnej zmieniła Kitówna to zeznanie w ten spo­
sób, iż Murska dała jej wprawdzie kawałek 
kiełbasy, ale nie kazała podawać jej Fedkowi. 
Trybunał wystosował do przysięgłych jedno 
pytanie w kierunku zbrodni skrytobójczego mor­
derstwa. Przysięgli potwierdzili 8 głosami to 
pytanie, trybunał zaś relegował werdykt, albo­
wiem tak śledztwo, jakoteż rozprawa główna 
nie dostarczyły niezbitych dowodów, że tylko 
Maruńka Murska a nie kto inny otruł Fedka 
Iwaniuka.

Wczoraj rozpoczęła się w tej samej spra­
wie ponowna rozprawa główna przed nową ławą 
przysięgłych pod przewodnictwem radcy p. Bu- 
d z y n o ws k i e g o .  Oskarżona zaprzecza ciągle. 
Jeden z świadków, 1 Wa n i e k ,  brat zmarłego 
Fedka, a szwagier oskarżonej uchylił się tym 
razem od składania świadectwa. Drugi świadek, 
Andruch M u r s k i ,  obecny mąż Maruńki, który 
swem doniesieniem opartem na pogłoskach, spo­
wodował uwięzienie swej żony, zeznał pod przy­
sięgą złożoną przy pierwszej rozprawie, że w 
wspomnianym dniu był w karczmie, widział 
tam swą żonę i Fedka Iwaniuka i widział, że 
matka Maruńki, Tańka Myssakowa, która już 
nie żyje, p o d a w a ł a  F e d k o w i  Iwaniukowi  
k a w a ł  k i e ł b a s y .  Przy pierwszej rozprawie 
zeznał ten sam świadek również pod przysięgą, 
iż właśnie w dniu otrucia nie był wcale w 
karczmie. Z powodu rażącej sprzeczności, jaka 
zachodzi między pierwszem a drugiem zaprzy- 
siężonem zeznaniem tego świadka, zarządził try­
bunał jego uwięzienie.

OSTATKA POCZTA
Tzba P a n ó w  Rady państwa odbędzie 

posiedzenie d. 19 b. m / N a  porządku dzien­
nym pomiędzy inuemi: drugie czytanie usta­
wy o zmianie niektórych postanowień ustawy 
cywilnej o m a ł ż e ń s t w a c h .

Nowe wybory do s oj m u t y r o 1 s k i e- 
go odbędą się w- marcu r. b.

O strąeeniu M i d h a 1 a b a s z y  podaje 
Polit. Corr. w liście z Konstantynopola nie­
które nieznane dotychczas szczegóły. Powta­
rzamy je tu ta j: Midhat basza obwiniany jest
0 zbrodnię obrazy majestatu, ale cały świat 
jest przekonany, że to prosta kalumnia. Do­
póki faktyczne i niezaprzeczone dowody nie 
zostaną przedłożone, nikt o lojalności i wier­
ności Midhata wątpić nic będzie. W szyscy 
o w szem  są p ew n i, że Midhat p a d ł o fia rą  n ę ­
dznej intrygi pałacowej, i że sułtan w  chwi­
lowym przystępie gniewu poszedł na lep. nie 
pomyślawszy o fatalnych następstwach swo­
jej decyzyi. M a h i n u d  Da m a t  basza, szwa­
gier sułtana, i minister wojny R e d y f  basza 
byli duszą tej intrygi, w ' którą wchodziła 
także kobieta, siostra sułtana D ż e m i l a  i 
kilku oficerów ze straży przybocznej. Spi­
skowcy ci obrabiali w zręczny sposób sułta­
na dając mu do zrozumienia, że popularność 
Midhata jest niebezpieczną dla tronu, w koń­
cu oskarżyli Midhata i jego partyę. o spisek 
przeciw sułtanowi na rzecz młodszego jego 
brata Roszada efiendiego. Dowodów na to 
nie mieli żadnych, prócz plotek i czczej ga­
daniny. Jedynym „dokumentem" było entre- 
filet umieszczone w la Turynie, która pisząc o 
przybyciu Z i ą b  ej a do Smyrny, podała mowę 
tego przywódzcy Młodej Turcy i. W mowie 
tej wymknęło się Zia bejowi wyrażenie, że 
s u ł t a n  według konstytucyi j e s t  p i e r ­
w s z y m  s ł u g ą  p a ń s t w a .  Na t.em to opie­
rali intryganci swe denuncyaeye twierdząc, 
że Midhat wysłał Zia beja do Małej Azyi V 
tym celu, aby przygotowywał ludność do 
zmiany tronu. Młody sułtan uwierzył temu
1 natychmiast po dwakroć wezwał Midhata,
aby podał się do dymissyi. Ten odpo­
wiedział jednak , że jako wierny poddany i 
szczery patryota, uważa za swój obowiązek 
nie ustępować dobrowolnie w tak krytycznej 
chwili, i że ustąpi tylko wtedy,, jeżeli zosta­
nie usunięty. Ten upór utwierdził sułtana w
podejrzeniu i uradzono w pałacu, że najle­
piej będzie podstępnie pozbyć się Midhata. 
Na wezwanie sułtana przybył Midhat 5 bm. 
o godzinie 10 rano do pałacu w Dolma-bagcze, 
udał się swoim zwyczajem do sali poczekał 
nej (pacha dai ressi) a po kilku minutach 
wypoczynku kazał zameldować się u sułtana. 
Spostrzegłszy, że sułtan wbrew swemu zwy­
czajowi przeszło godzinę czekać mu każe, 
wysłał szambelana z prośbą, aby sułtan przy­
spieszył audyeneyę, ponieważ pilne sprawy 
państwa nie pozwalają mu tracić czasu na cze­
kanie. Na to czterech adjutantów wypadło z 
apartamentu sułtańskiego, założyli kajdany na. 
ręce Midhata i oświadczyli mu, że jest wię­
źniem i że za kilka chwil pójdzie na wygna­
nie. Midhat przyjął tę wiadomość ze stoickim 
spokojem i wyrzekł tylko słowa: Boże,' ocal 
moją ojczyznę! W godzinę potem wsadzono 
Midhata na pokład parowca „Izzedin" który 
stał już przygotowany przed pałacem Dolma- 
bagcze. Równocześnie konak Midhata został 
obsadzony wojskiem i odbyto w nim rewizyę.

Nie znaleziono żadnych dowodów mnfinn 
nej zdrady, za to aresztowano wszystkich , 
dzi wt konaku, nie wyjmując nawet kobF 
niewolników. Wzdłuż całego wybrzeża 
przed które „Izzedin" płynąć musiał, ustaWF 
ne były silne oddziały wojska, aby przesz*® 
dzić ucieczce Midhata, niepodobnej zresw 
Dodać należy, że przed odpłynięciem 
wen. sułtan w wielkiej wspaniałomyślny; 
swojej dał Midhatowi pewną sumę pienię02-!’ 
nie pozwolił mu jednak oprócz odzieży 01 
zabrać z domu.

O rokowaniach p o k o j o w y c h  serbską1 
tli r e c k i  cii,  donosi Pol. Corr.: „Zdaje Si?' 
że Porta odstąpi od warunku równouprawnP' 
nia katolików i żydów za przyrzeczeniem 2 
strony Serbii, że sprawa ta wkrótce uregiuf 
waną zostanie. Natomiast Serbia zgodzi ^  
prawdopodobnie na ustanowienie ottomańsk'6' 
go agenta w Belgradzie, zwłaszcza, że RogjJ 
oświadczyła, iż ustanowienie tego agenta 11)1 
przyniesie uszczerbku prawno-polityczne®11 
stanowisku Serbii. Podpisanie formalnej ( 
traktatu nastąpi w Konstantynopolu, dokjr 
uda się w tym celu radca stanu F i l '  i1 
C h r i s t i e  z.

Lord I) e r  by  miał w sobotę wyrazie ^  
przed ambasadorem francuskim w Londyn^’ 
że usiłowania mocarstw muszą zmierzać o® 
tego, aby Ro s s y  i u m o ż l i w i ć  s c h o Wai 
n i e  m i e c z a  do p o c h w y .  Derby miał j"* 
wynaleść środek prowadzący do tego cel"' 
Temps, który umieszcza tę wiadomość, dod®' 
je, że ks. D e c a z e s  poweźmie decyzyę d°' 
piero wtedy, gdy mu będzie wiadomem P°' 
stanowienie Anglii,

S e r b s k a  r a d a  m i n i s t r ó w  uchwali*® 
11 b. m. zwołać wielką skupczynę i zara­
dzono już wybory. Donosi o tern T agU att.

W i e d e ń ,  14 lutego. (Tel. pryw) 
Dzienniki wyrażają prawie jednozgo' 
dnie zdanie, że ponowne wstąpię*110 
Ti szy  w akcyę, zawisło odj o p ^ e -  f 
dniego porozumienia w trze(,IL F,, .
w  k t ó r y c h  d o tą d  z a c h o d z ą  pOŻniL®, <
mianowicie: w kwestyi "młotowania ^
węgierskiej filji banku, w kwestyi , 
kompetencyi i organizacyi centralnego 
organu. Rozpoczęte wczoraj miedzy 
ministrami austryackimi i węgiersku111 
rokowania, dziś toczyć się będą dalej- 
Rezultat tych rokowań przedłożony111 
być ma, jak donosi Neue fr. Pressa 
zwołanej w tym celu konferencyi stroń' 
nictwa wiernokonstytucyjnego.

K o n s t a n t y n o p o l  14 luteg0' 
Delegat serbski Ohr i s t i cz  i d elegM  
turecki P e r  te w Effendi, w y z n a c z en i  
do rokowań pokojowych, oczekiwań1 
są tu w  niedzielę.

Turcya żąda od Czarnogóry, aby 
wysłała także delegata swego do Koń' 
stantynopola, książę czarnogórski je' 
dnak upiera się przy tern, aby roko' 
wania pokojowe toczyły się w Wiedni11’

Mustekar (podsekretarz stanu) 
ministerstwie sprawiedliwości wysłan)r 
został do Europy, aby odbył stiulya 
nad organizacyą europejskich sąd ó w  
Dnia 14 b. m. udać się ma do Mar­
sylii.

L o n d y n ,  14 lutego. W Izbi0 
lordów oświadczył D e r b y  na zapyta­
nie lorda Gran  vi11 e, że depesze Sa- 
lisburego o rozmowie jego z ks. Bis­
marckiem i księciem Decazes, 1110 
zostały umieszczone w błękitnej księ­
dze, gdyż są natury poufnej.

W Izbie niższej zapowiedział M d 1' 
t a g u  interpelację, czyli prawdą jesł> 
że Salisbury oświadczył, iż greccy 
poddani Turcyi mieliby prawo do pw 
dniesienia rok o szu , jeżeliby tylko szan­
se powodzenia mieli po swej stroni0 •

Bourke  oświadczył, że nie n01 
szczegółowych doniesień o upadk11 
Midhata; uwiadomiono go jednak, ^  
zmiana Mb wezyra nie wpłynie ^  
politykę Porty i że reformy będą pJ’a°' 
prowadzone.

Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  Łozin®**'

N a c z e l n a  k o m e n d a  r o s s y j s ^ f  
wydała rozkaz urządzenia 34 lazaretów 2 
18.922 łóżkami dla armii operacyjnej. InsjF' 
ktorem lazaretów mianowany generał k ° ' 
si ński .
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ski,

P rzyjech a li <lo Lwowa
Dnia 14 lutego 1877.

Hotel Angielski.
Bp. B. Babeeki z Królestwa. M. Orłowski 

z Stanisławowa,
Hotel Langa

Bp. J. Korwin z Jarosławia.
Hotel George’a.

Bp. Kotarski z Tarnowa. S. Wołoszynow- 
z Rossyi.

Hotel Krakow ski.
Bp. Ł. Golić z Kołomyi.

Hotel Kuhna.
Pp. S. Znamirecki z Banimirza.

Odjechali ze Lwowa
Bp. Dr. J. Kamiński do Wiednia. A.. Ma­

lewski do Stryja. F. Aroni do Brodów. J. Gross 
4o Brodów. B. Augustynowicz do Woszczańca. 
M. Jurjewiez de Tarnopola.

^Postrzeżenia meteo roi ogiczne
z dnia 14 lutego 1877, godz. 7 rano. 

barometr 782.27mm. Psychrometr suchy — 1'1'0°C 
Psychrometr wilgotny —11'3°C. Prężność pary l'7nun. 
Wilgoć 89°/0. Zachmurzenie 10. Wiatr NW1.
Ozon 4. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 

Temperatura powietrza — 8.8°Rm.
Barometr idzie w górę.

5
W y lia z  osób zm arłych

za czas od 21 do 31 stycznia 1877.
1. Adolf Ebel, syn zarób nika, 1. 2, na os­

pę. 2. Zofia Szumann, córka obywatela, 1. 11/2 
na płonnicę. 3. Abracham Linder, blacharz, 1. 
73, na rozrzedzenie płuc. 4. Antoni Janowski, 
graizler, 1. 36, na gruźlicę. 5. Jan Dulewski, 
c. k. emerytowany urzędnik, 1. 83, na uwiąd 
schyłkowy. Julia Winhardt, propinatorka, 1. 85, 
na durzycę. 7. Kino Winnik subjekt handlowy,
I. 80, na uwiąd schyłkowy. 8. Helena Kinzler, 
córka rzeźnika, 1. 6, na ospę. 9. Tekla Mage- 
rowska, wdowa po urzędniku magstr. 1. 72, na 
uwiąd schyłkowy. 10. Wojciech Skrzyszewski, 
właściciel domu , 1. 6 0 , na rozedmę płuc.
II. Wiktor Hanik, syn ubogiej wdowy,

1. 10/lg , na ospę. 12. Podgórski, czela­
dnik szewski ,1 . 48 , na suchoty płuc. 13,
P. Szwiec , syn czeladnika piekarskiego, 1. 4 , na 
ztrząśnicnie mózgu. 14. Jgnaey Kohler, ślufirz, 
i. 49, na zapalenie płuc. 15. Adam Komorow­
ski, syn zarobuicy, 1. 5, na błoniawe. 1.6. Ma- 
rya Gawlikowska, dziecię nauczycielki ochronek, I 
1- 4/i2 ! lia ospę- Griinberg, córka1
krawca, 1. 18, na durzycę. 18, Jadwiga Skrzyń­
ska, córka profesora szkół realnych, 1. 7/12, na 
zapalenie płuc. 19. Emilia Dormus, żona c. k. 
generała, 1. 59, na ospę. 20. Joanna Łomnicka, 
żona gr. k. dziekana, 1. 63, na raka macicy. 
21 Chaie Weigler, żona rzeźnikka, 1. 29, na, . i - i. —: r  :„u: ---
zapalenie płuc. 3. Antoni Lewicki, czeladnik

krawiecki, 1. 39, na suchoty. 23. Teresa Tan- 
o-lcr, wdowa po krawcu. 1. 76, na zanik schył­
kowy. 24. Malwina Schwarz, córka ś. p. sę­
dziego pow. 1. IB, na zapalenie mózgu 25. Jgna- 
cy Tieger, kupiec, 1. 42, na gruźlicę płuc. 26. 
Bronisław Bobrzecki, uczeń gimnazyalny, 1. 20, 
na ospę. 27. Jan Koziarski, stróż kainieniczny. 
1. 57 na suchoty płuc. 28. Franciszka Mos- 
kwiak, zarobnica, 1. 3 7 , na porażenie płuc. 29. 
Józef Sikorski, sługa, 1. 17, na durzycę. 30. 
Marya Tkacz, dziecko tapicera, 1. 6, na zapale­
nie mózgu. 31. Helena Gozdowicz, kapitalistka, 
1. 39, na wadę serca. 32. Teodor Nakoneczny, 
czeladnik szewski, 1. 20, na durzycę. 33. Fer­
dynand Lucas, rządca dóbr, 1. 63 na rak.języka. 
34. Jan Szypiczak, syn zarobnicy, 1. 4. na 
błonnicę.____________________

P o c ią g i  k o le jo w e .
Przychodzą do Lwowa.

Z Krakow a: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso­
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (po­
ciąg mieszany).

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po­
ciąg mieszany); o godzinie 2 minut 50 popołudniu 
(pociąg mieszany).

Z Stanisław ow a: (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (pociąg nr 2); o godz. 8 min. 52 (pociąg 
nr. 4);

Z Podwołoczysk: (na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mieszany);

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 30 min 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 8 min 25 rano (pociąg osobowy): o godz.
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany).

Odchodzą ze Lwowa.
Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po­

ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po- 
eiąg mieszany).

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mieszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mieszany).

Do Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 6 minut 5 
rano (pociąg nr. 1); o godz 5 minut 10 wieczór 
(pociąg nr. 3).

Do Podwołoczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 minut
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
11 w południe (pociąg mieszany).

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 minut 
45 w południe (pociąg mieszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po­
łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 m. 20  we Lwowie.

Cennik lwow skiej Izby handlowej i przem ysłow ej.
Lwów, dnia 13 lutego 1877.

Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. - 
Kol. lwow.czer.-jas. „ 200 zł. m.k. j 
Banku hip. galie, 200 zł. w. a. 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a."

t 3 .  L i s t y  z a s t .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5°/u w. a, .

n „ n , ”
„ 5°/0 okresowe

Banku hip. galie. 6°/0 w. a.
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6°/0 w. a..

3 .  L i s t y  r t ł u ż n e  za 100 zł. 1
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal.

i Buków. 6°/„ los. w 15 lat. 
Tow. kr. m. 6°/0 w. a. w 15 lat. . 

n „ 6°/„ w. a. w 30 lat.

4 .  O t» l ig i  za-100 zł.
indemniz. galie. 5"/„ m. k. . 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6° 0 w. a.

5 .  L o s y  Miasta Krakowa 
a n Stanisławowa

<5. l e n e t y .
Dukat holenderski
Dukat cesarski . f
Napoleondor . . . . , .
P ó ł im p e r y a ł ..................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ papierowy .
100 marek niemieckich . . .
Srebro . • ; ..........................
Kupony w s re b rz e .....................

1 . A k c y e  za sztukę.

płacą żądają
waluta austr.

złr. et. złr. ct.
211
[114
212
209

83 80 
76 80 
83 80 
86 80 
91 50

90 10

213 50 
116 50 
215 — 
213 —

84 70 
77 80 
84 70 
87 65 
93 —

91 20

83
89

75
50

84
92 l 

“3
1 

O

14 — i 5 50
20 5U 22 50

5 73 ft 84
h 79 5 89
9 76 9 87
y 90 10 10
t 72 1 82
t 53 1 55

60 — 61 —
i 18 50 115 50
118 — 115

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 10 lutego 1877.

płacą, żądają.

63.05 63.20 
63.20 63.40

kwieoień-pai 
Losy z roku 1839 całe . . . .

1839 piąta cześć 4°/0 .

1 . I > łu g  Państwa.
Jednolity dług Państwa w banknot.

m aj-listopad....................................
luty-sierpień....................................

Jednolity dług Państwa w srebrze.
fttyezeu-lipiee 68.50 6870
kwieeien-pazdzienuk...................  68.50 68 70

287.50 288.50
} r  -----------  287.50 288,50
1854 po 250 z łr.................. 107— 107 50

„ 1860 po 500 złr. 5®/0 . . U l  50 j , 9  _
„ 1860 po 100 złr. 5"/(1. . 1 1 8 .-  118 40
„ 1864 (z premią) po 100 złr. 134.50 13475

t, 11, 1864 .. ' " P° 50 134.25 134.75
Kenty Como po 42 Jir. aus.....................  21.50 22 50
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5 % ............................  143,50 14450
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5°/„ . 99.10 99 40
Austr. renta zł. wolna od podatk. 40/0 . 74 45 74'go

2 .  O h l i g a c y e  indemn. 5°/„ za 100 złr
100.50 101.50
81.50 82.50 
84.— 84.50

100.75 101.25
71.50 72.50 
73.75 74.25

Czech : ■ • ■ ■...................
Bukowiny .......................................
Galicy i ■ •  .......................................
Niższej A u s t r y i .................................
S ie d m io g ro d u .......................................

.........................................3. Inne pożyczki publiczne.
Galie, pożyczka krajowa z r. 1873 6°/0 . — —.—

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 77.50 77.75
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 148.90 149.10 
Niższo-austr. tow. eskoint. po 500 zł. . 688.— 692.— 
Gal. banku liip. po 200 złr................... —.— —.—
Gal. bankuhatidl. iprz. a 200zł. wpł. 40ll/o — —■—
Gal. zakł kredyt, ziemski a 200 zł. . —.— —-.—
Banku narodowego a 600 złr. . . . 838.— 840.—
Koi. A lbrechta a  200 złr. w srebrze . —.— —.__
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k . . 348.— 3 5 0  
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł m. k. . 1 3 5 — 135 50
Kol. Preszów-Tarn. (w. e.) a 200 zł. w sr ____ ______
Półn. kolej po 1000 złr. . . . 1810— 1815 —

płaca, żadaja.
Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. 212.75 213.25 
Lwow.Czerń.koF'po200zł. w.a. wsr, . 115.50 115.75 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 243.50 244,50 
Połnd. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 78.25 78.75
I. Kol. weg. gal. a 200 zł. w sr. . . 83.50 84.—

5 .  L i s t y  zast. losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla

Galicyi i Bukowiny, w 151. 6°/0 90.— 91.—
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5°/0 w sr. 105.— 105.50 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1.6°/0 88 — 89.—

„ „ „ „ „ „ w 20 „ 7°/0 96.75 9 8 . -
„ „ „ „ „ „ w 36 „ 51/, 86.75 87.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4°/u . . 76.50 77.—
„ ., „ „ po 5°/0 . . . 84.— 84.50

„ po 5°/0 w 37 la ­
tach zw rotne..................................... 83.25 84.—

Gal. banku hlpot. po 6°/„ . . .- . . 87.— 87.50
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/0 . . . 91.75 92.—
Tow. kred. miejs.lw .wl51. wyl. po 6°/0 . 81.— 82.—

„ „ w 301. wyl. po 6°/0 . —
Banku narodowego po 5°/0 . . . .  —.— —.—
Weg. tow. ziem. po 5t/2°/0 . . . .  86.25 86.75

„ „ „ po 5°/0 .....................  98.25 9 9 . -
6 .  O b l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.). 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5“/„ w. a. . 68.25 68.75
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ez.) .

a 300 zł. 5°/0 w srebr....................  59.— 60.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k ......................  100.— 100.50

, „ „ 100 zł. w. a......................  94.50 95,50
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5°/0 . 101.50 101.75

emisyt . 98.50 98.75
u. 9640 96.80

................................... IY " . 95.30 95.80
Kol. Lwow.-Czer-Jas. BI. emist.k  300 7g_

zł. 5°/„ w srebrze z r. 1865 . • 77,
z r. 1867 . . 77.00 7 8 .-
z r. 1868 . . 69.50 70.
z r. 1872 . ■

Weg. gal. kol. a 200 zł. 5°/0 w srebrze . —•

Inst. kred. dla hand. i prz. po 100 zł. w. a. 50
Clarego po 40 zł. m k. . ■ • , • £ 5 0
Tow.żegl.par. na Dunaju po 100 zł, m.k.

płacą.
Keglevicha po 10 zł. m. k. . . 14.—
Losy miasta K ra k o w a ................. 14.25
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 32.—
Palfiego po 40 zł. m. k ................. 29.—
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa . 13.60
Salma po 40 zł. m. k. . . . . 39.—
St. Genois po 40 zł. m. k............. 20.—
Poż. miasta Stanisławowa po20 zł. w. a. 21.—
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 121. -

„ „ „ 50 zł. m. k. . . 60.—
Waldsteina po 20 zł. m. k............23.—
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 24.—

W eksle  (na 3 miesiące). 
Augsburg za 100 zł. w. p. u. . . . —.—
Berlin za 100 mark w. n p. . . 59.80
Frankfurt za 100 mark p..............59.80
Hamburg za 100 mark w. p. 11. . . 59.80
Londyn za 10 ft. szt.....................123.—
Paryż za 100 fr .........................  48.80

K urs złota.
Dukat cesarski men........................... 5.87.—

„ pełnej w a g i ................................5.88.—
K o ro n a ............................................... —
20-franków ka.......................................... 9.83.50
Rosyjski i i n p e r y a ł .......................... —.—.—
Talar związkowy...............................  —
Srebro ‘ ................................................ 114.50

zadaja 
j 4,50 
14.75 
3 3 .-  
29.25 
1 4 .-  
4 0 .-  
21 . —

123!— 
61.— 
23.50 
25 —

59.95
59.95
59.95 

123.30
48.90

5 .8 8 .-  
5 8 9 . -

9.S4.50

114.60

Z  lwowskiej Izb y  handlowej i przem ysłow ej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

13 lutego 1877.

Jednolity dług państwa w banknotach. .
w srebrze . . .

Losy pożyczki z roku 1860..........................
Akcye banku wiedeńskiego (ex diyidende) 

„ „ kredytowego bez kuponu
Londyn 10 funtów szterlingów . . . .
Srebro ..............................................................
N apoleoudor....................................................
Dukat cesarski men. . . .  . . .
100 m a r e k ........................................................
Renty w z ło c ie ..........................................

złr.kśt" 
63~05 
68,20 

111|25 
840 -
149:
1231
114

1'
60|
74

10

60
83
88
35
15

U r z ę d o w y .
(755 1— 3) & 1 1 1 .

3 . 79. 3 itr wcitcten Ciquibinmg ber ge* 
gen bic fo n fu rS ^ a fje  beg Pinkas Kanner 
angemelbeten gorberungen roirb ber term in  
auf beu 8 jJJJarj 1877 ltin 9 llf)r 3R._ im 
B. Bureau bc§ f. f. fceisgeridjteś tit Sstanislau 
beftimmt; imb werben l)ieju bie $onfur§gloiD 
biger grlaben.

Stanislau am 16 Saitner 1877.
f. KoufurSfommtjjar.

(657)
_  I. i  ®rei£gcrid)t SBr.^euftabt al§
^rejjgcridjt Ijat auf Slntrag ber f. f. ©taat§-- 
ńhWaltjchaft nnternt 23 Sćttmer 1877 ju 9łec£)t 
etiannt:

S)rr in 97r. 3 bom 18 Samtcr 1877 ber 
fttiobifĄen ®rucffd)rift „SSr>9lcuftabter 
tung" enthaltcnc Strtifel „Slufruf an bie @teur= 

unb SSaMer 2Br. 91euftabt’§" begrlinbet 
^  Sbfjatheftanb beś 93ergel)en§ naĄ § 300 
,7*- ®.f batier nad) §§ 489 unb 493 ©t. D. 
nnter Seftatigung 'ber 93efd)fognaf)mc baź 93er» 
°Dt ber SBeitcrnerbreitimg auśgcfprodjen roirb.

ęp f. f. Sreiśgeridjt 2Br.=9ieuftabt al§
Bre^gert^t ^at au|  ś^ntrag ber f. t. @taa»*
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(645 1—3) E  (I y  k  t .
L. 2084. C. k. sąd krajowy zawiadamia 

niniejszym edyktem, p. Wiktora Byliekiego, 
że przeciw niemu Samuel Nathan Spira o 
zapłatę sumy 450 fl., z wekslu, z daty Kraków 
9 listopada 1876, wniósł pozew, w załatwie­
niu którego nakaz zapłaty na dniu 26 sty­
cznia 1877 do 1. 2084 wydanym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wiadomem, przeto e. k sąd w celu zastępo- 
powania pozwanego, Wiktora Bylikiego/ na 
koszt i niebezpieczeństwo jego, tutejszego ad­
wokata Dr. Wilkosza z substytucyą adwokata 
Dr. Lisowskiego kuratorem nieobecnego usta­
nowił z którym spór wytoczony, przeprowa­
dzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem po­
zwanemu, aby w ciągu dni trzech, albo sam
wniósł zarzuty, lub też potrzebnej informa-
cyi ustanowionemudla niego zastępcy udzielił, 
lub innego obrońcę sobie wybrał i o tern
c. k. sądowi doniósł, w ogóle zaś, aby wszel­
kich możebnyeh do obrony środków prawnych 
użył, w razie bowiem przeciwnym, wynikłe 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisacby 
musiał.

Kraków, dnia 26 stycznia 1877.

(732 1—3) E  «I y  Ił t .
L. 9366/76. 0. k. sąd powiatowy w Leżaj-

ckn ' czyni wiadomo, iż dnia 13 marca 1877, 
3 kwietnia 1877, i 17 kwietnia 1877 r. 
każdym razem o godzinie 9 rano, odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż 
realności pod Nk. 242 i 172 w Brzyskowoli, 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
Berła Schops własnej, w sprawie Gitli Schops 
o 188 złr. w. a, z pn.

Cena wywołania wynosi 915 złr., wa-i  
dyum 90 zł.

Przy pierwszych dwóch terminach real­
ność ta, tylko za, lub wyżej ceny szacunko­
wej, przy trzecim, także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

Leżajsk dnia 12 grudnia 1876.
(842 1— 3) E  <1 y  k  t.

L. 1801. C. k. sad krajowy we Lwowie 
niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż celem 
zaspokojenia wywalczonej przez gal. kasę o- 
szczędności. sumy 930 zł. 9 ct. a. w. pocho­
dzącej z większej sumy 1488 zł. 51 ct. a. w. 
z pn., z 5 prc., od dnia 2 października 1875 
bieżącymi i kosztami egzekucyi w kwocie (i 
zł. 2 ct. i 17 zł. 41 ct, a. w., przymusowa 
publiczna sprzedaż dóbr Skwarzawa stara w 
obwodzie żółkiewskim położonych, do panien 
Maryanny, Anny, Rozalii tr. im. i Anny Flo- 
rentyny dw. im. Antoniewiczuwien, jak Dom. 
295, p. 340, n. 10 haer., należących i wy­
walczonej sumie za hipotekę służących, dnia 
0 marca, 11 kwietnia i 22 maja 1517, każ­
dym razem o godzinie 11 przed południem 
w sadzie tutejszym przedsięwziętą będzie.

"Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki w sumie 11595 zł. 
42 kr. m. k. czyli 12178 zł. 90 ct. a, w. 
przyjęta.

O rozpisaniu tej licytacji zawiadamia się 
interesowane strony, wierzycieli intabulowa­
nych i wszystkich tych, którzyby po dniu 
30 listopada 1876 prawo hipoteki uzyskali, 
lub którymby niniejsza i przyszła uchwała 
egzekucyjna albo wcale nie, albo wcześnie 
przed terminem doręczone być nie mogły, 
przez kuratora dla nich w osobie adw. Adol­
fa Klemensiewicza, emeryt, radcy c. k. sądu 
wyższego, z substytucyą adw. Dr. Balko usta­
nowionego i przez edykt ogłoszony.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów 20 stycznia 1877.

(850 1— 3) O bw ieszczen ie .
L. 3069. Po prawomocnem przeprowa­

dzeniu pierwszego i drugiego stopnia egze­
kucyi, zezwala się. celem egzekucyjnego za­
spokojenia wierzytelności Józefy Korpantej 
w ilości 91 zł. z 6 prc,, od dnia 2 czerwca 
1871, kosztami sądowemi 5 zł. 75 ct. i egze- 
kucyjnemi 2 zł. 62 ct,, 2 zł. 37 ct. i 36 ct,, 
dalej 4 zł. 96 ct., 9 zł. i 12 zł. 36 ct., tu­
dzież obeenemi, po zniżeniu pozycyi a) na 2 
zł., pozycyi b) na 1 zł. w zniżonej ilości 4 
zł. 96 ct. przyznanemi kosztami, odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności pod Nr. 22o 
w Padwi położonej, Magdaleny Kutysowej 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej, pod 
dniem 15 stycznia 1873 zastawniczo opisanej, 
a pod dniem 7 sierpnia 1875 egzekucyjnie 
oszacowanej, w trzech terminach, a to: na 
dniu 27 lutego, 27 marca i 2 maja 1877 r., 
każdym razem o godzinie 10 z rana, pod na­
stępującymi warunkami:

Realność ta na pierwszym i drugim ter­
minie tylko powyżej, lub za cenę szacunkową 
na trzecim zaś i poniżej tejże sprzedaną zosta­
nie. Cena wywołania wynosi 600 zł., zakład 
30 zł. Resztę warunków można widzieć w 
registraturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy.
Mielec 30 listopada 1876.

(846) O g ł o s z e n i e .
L. 258. C. k. komisya hipoteczna zawia­

damia, iż dochodzenia miejscowe celem zało­
żenia księgi hipotecznej dla gminy Skrzętli 
w dniu 21 lutego 1877, dla Krasnego ad Mę­
cina w dniu 23 lutego 1877 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia w 
urzędach gminnych.

Każdy, kto rna interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna.

Z c, k. komisyi hipotecznej.
Nowy Sącz 6 lutego 1877.
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(722) O głoszen ie .

L. 1249. 0. k. sąd obwodowy w Tarno­
wie odwołuje niniejszem na żądanie galicyj­
skiego Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie, publiczną licytację, na skutek ode­
zwy c. k. sądu krajowego w Krakowie z d. 
9 czerwca 1876 1. 13342, w sprawie tegoż 
Zakładu kredytowego, przeciw Wojciechowi i 
Józefie Chruścielewskim, uchwałą z 'dnia 12 
października 1876 i. 10991 na dzień 13 lu­
tego i 20 marca 1877 rozpisaną.

Tarnów dnia 25 stycznia 1877.
(844 1— 3) E  d  y  te  t .

L. 3426. C. k. sąd powiatowy w Luba­
czowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że na dniu 23 lutego. 23 marca 
i 27 kwietnia 1877, odbędzie się tu w sądzie 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
publiczna egzekucyjna sprzedaż realności pod 
lk. 113 w Baszni górnej położonej, ciało ta­
bularne stanowiącej, Huata Kubaeza wła­
snej, w sprawie i na rzecz banku włościań­
skiego pto. 178 zł. 33 ct. w. a. zpn., pod 
warunkami:

a) Cenę wywołania stanowi kwota 500 
zł., jako wartość tej realności.

b) Wadyum wynosi 50 zł. a, w.
c) Na pierwszych dwóch terminach re­

alność ta tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
zaś na trzecim terminie także niżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
ekstrakt tabularny przejrzeć można w tutej­
szej registraturze w godzinach urzędowych.

O czem zawiadamia się chęć kupienia 
mających, strony interesowane i wszystkich 
wierzycieli hipotecznych, a w szczególności 
tych wierzycieli, którzyby po dniu 13 sier­
pnia 1876 do książki gruntowej w mowie 
będącej, realności weszli, lub którym by z ja­
kiejkolwiek bądź przyczyny uchwała licyta­
cyjna doręczoną być nie mogła, oznajmia się 
tyin edyktem, że do ich zastępywania usta­
nowiono kuratora w osobie e. k. notaryusza 
p. Antoniego Praschila, któremu uchwałę li­
cytacyjną doręcza się.

Lubaczów 25 grudnia 1876.
(849 1— 3) E  (1 y  h  t.

L. 6161. Dnia 22 lutego, 22 marca i 26 
kwietnia 1877, każdym razem o g. 10 rano, 
odbędzie się w sprawie Aleksandra Sponara 
przeciw Jurkowi Kaminecznemu pto. 272 zł. 
a. w. z pn., egzekucyjna licytacya realności 
dłużnika pod 1. 9 w feamienobrodzie.

Cena wywołania 262 zł. 50 ct., wadyum 
26 zł. 50 et. a. w.

C. k. sąd powiatowy.
Gródek 30 grudnia 1876.

(857 1— 3) E  d  y  k  t.
L. 67950. C. k. sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza n in iejszem , iż w dniu 12 marca 1877 
o godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie w sali posiedzeń sądowych licytacya, 
w celu przymusowej sprzedaży sumy 15000 
zł. a. w., zaintabulowanej wedle Dom. 266 
p. 256, n. 179 i 184 na rzecz Stanisława 
Frankowskiego w stanie biernym -3 dóbr 
Pomorzany z przyległościami Bohotyn, Kalne, 
Żabin, Rozhodów i Bobrzczany, Józefowi i 
Gabryelowi Pruszyńskim w drodze dziedzic­
twa po ich ojcu Jozefie Ursynie Pruszyńskim 
przypadłych, w celu zaspokojenia długu w 
kwocie 4000 zł., 1000 zł. i 1000 zł. a. w. z 
pn., należącego się od Stanisława Franków 
skiego, przy którym to terminie suma ta 
także poniżej swej nominalnej wartości bę­
dzie mogła być sprzedaną.

Wadyum przed licytacya złożyć się ma­
jące wynosi 750 zł. a. w.

Dalsze warunki lieytaeyi mogą być przej­
rzane w tutejszej registraturze, a będą także 
przed licytacyą odczytane.

Lwów 20 stycznia 1877.

(848 1— 3) E  d  y  k  t -
L. 15960. 0. k. sąd powiatowy miejski 

deleg. w Stanisławowie podaje niniejszem do 
powszechnej wiadomości, że w skutek prośby 
Leona Orłowskiego, odbędzie się w zabudo­
waniu tusądowem publiczna sprzedaż egze­
kucyjna gruntu pod 1. top. 460 „pole za rze­
ką zwanego11, ciała tabularnego niestanowią- 
cego, do Władysława Strusiewicza należącego, 
a w Pasiecznej położonego, celem zaspokoje­
nia sumy 541 zł. w. a. zpn. w trzech termi­
nach, a to: 6 marca, 22 marca i 10 kwie­
tnia 1877 każdym razem o godzinie 9 rano 
pod następującymi warunkam i:

Za cenę wywołania stanowi się suma 
szacunkowa 300 zł.

Chęć kupienia mający złożą do rąk ko- 
misyi licytacyjnej dziesiątą część sumy sza­
cunkowej w gotówce_ lub papierach wartościo­
wych podług ostatniego kursu urzędowej Ga­
zety lwowskiej.

Inne warunki licytacyjne, tudzież proto­
kół opisania i oszacowania tego gruntu, mo­
gą w tusądowej registraturze być przejrzane.

Stanisławów 11 stycznia 1877.
(672 1— 3) E  <1 y  te t .

L. 17948. C. k. sąd obwodowy tarnowski 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie wierzytelności Hermana 
Merza, w kwocie 928 złr. 50 ct. w, a. z na- 
leżytościami dodatkowemi. dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna realności w Tarnowie

na Zabłocie, pod Nr. 309 położonej, do Sa­
lomona r  Ghany Friigerów należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym, w dwóch ter­
minach, dnia 23 marca 1877 i 27 kwie­
tnia 1877 r., każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie wartość 
szacunkowa 2751 złr. 13 ct. w. a ., poniżej 
której w terminach powyższych realność sprze­
daną nie będzie.

Wadyum przy lieytaeyi złożyć się ma­
jące wynosi kwotę 280 zł. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy, przejrzeć można w registra­
turze c. k. sądu obwodowego.

Na wypadek, jeżeli przy pierwszych 
dwóch terminach licytacyjnych, nikt przynaj­
mniej ceny szacunkowej nie zaofiaruje, wy­
znacza się termin na dzień 27 kwietnia 1877 
r. godz. 4 po poł., na który wierzyciele hipo­
teczni stawić się winni, celem ułożenia lżej­
szych warunków, według których następnie, 
sprzedaż licytacyjna w trzecim terminie roz­
pisaną zostanie.

Głosy nieobecnych przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli, 
którzy na termin przybędą.

O rozpisaniu tej lieytaeyi otrzymują za­
wiadomienie obydwie strony, c. k. urząd po­
datkowy, c. k. Prokuratorya skarbowa we Lwo­
wie, c. k. Starostwo w Tarnowie, tarnowska 
kasa oszczędności na ręce Dyrekcyi tejże, Men­
del Reich, Jakób Samuel, Bernhard Śchwager, 
następnie ci wierzyciele, którzyby po dniu 8 
listopada 1876 r. do hipoteki realności pod 
Nr. 309 weszli, lub którymby uchwała ni­
niejsza z jakiegokolwiek powodu nie została 
doręczoną, do rąk kuratora, który niniejszem 
w osobie adw. Dr. Remera z substytucyą adw. 
Dr. A. Malawskiego ustanowionym zostaje, 
tudzież przez edykta.

Tarnów dnia 22 grudnia 1877.
(774 2— 3) E  d j  te t.

L. 1793. C. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu otwiera niniejszem i ogłasza konkurs, 
na wszelki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieruchomy, w krajach, w któ­
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 r. obowiązuje, znajdujący się majątek p. 
Gebharda Haymusa, dzierżawcy dóbr Równi, 
w powiecie ustrzyekim ; Dwernika, w powie­
cie lutowiskim, i Sokolik, w powiecie bory- 
niańskim położonych, w Równi zamieszkałego; 
i mianuje p. Pinskera, c. k. sędziego powia­
towego w Ustrzykach komisarzem konkurso­
wym, z poleceniem, ażeby opieczętowanie i 
spisanie m asy konkursowej natychmiast przed­
sięwziął.

Tymczasowym zarządcą masy konkurso­
wej mianuje się p. Alojzego Schneidera, e. k. 
notaryusza w Ustrzykach, z zastępstwem p. 
Rydla, aptekarza w Ustrzykach, i wszyst­
kich wierzycieli wzywa, ażeby na terminie 
21 bitego 1877 r. o 9 godzinie przed połu­
dniem z dowodami swych wierzytelności, lub 
dla zatwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
i tegoż zastępcy, lub wyboru innego zarządcy 
masy i tegoż zastępcy, tudzież wyboru wy­
działu wierzycieli w obec komisarza konkur­
sowego się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, wyznacza się termin do 1 kwie­
tnia 1877 r. włącznie, w którym to terminie 
wszyscy, którzy do masy konkursowej żądania 
mają, wierzytelności swe, chociażby się nawet 
o nie spór już toczył, w sądzie tutejszym, albo 
też w c. k. sądzie powiatowym w Ustrzykach, 
a to tern pewniej zgłosić mają, ileże ich w 
razie przeciwnym skutki prawne ustawą kon­
kursową zagroż.one, dosięgną.

Na terminie likwidacyjnym, przed komi­
sarzem konkursowym, dnia 30 kwietnia 1877 
r. odbyć się mającym, winni wierzyciele, 
płynność zgłoszonych poprzednio wierzytel­
ności. oraz porządek w którym do zaspoko­
jenia przyjść mają, wykazać. Na tymże ter­
minie wolno jest wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż za­
stępcy i wydziału wierzyciecieli, inne osoby 
swego zaufania powołać.

Nakonioc podaje sąd do wiadomości, że 
dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkursowej, 
nastąpią przez dziennik urzędowy Gazety 
Lwowskiej.

Przemyśl 7 lutego 1877.
(644 2— 3) E  al y  k  t.

L. 2085. C. k. sąd krajowy zawiadamia 
niniejszym edyktem Wiktora Byliekiego, że 
przeciw niemu Samuel Natan Spira o zapłatę 
sumy wekslowej 400 zł. na zasadzie wekslu 
z daty Kraków 3 września 1874 wniósł po­
zew, w załatwieniu którego wydanym został 
pod dniem 26 stycznia do 1. 2085, nakaz za­
płaty zaskarżonej sumy.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nic jest 
wiadomem, przeto e. k. sąd w celu zastępo­
wania pozwanego na koszl i niebezpieczeństwo 
jego, tutejszego^ adw. W ilkosza z substytucyą 
adw. Littowskiego kuratorem nieobecnego 
ustanowił, z którym spór przeprowadzonym 
będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem po­
zwanemu aby w dniach 3 eh albo sam wniósł 
zarzuty lub też potrzebnej informacji ustano­
wionemu dla niego zastępcy udzielił, lub 
innego obrońcę sobie wybrał i o tern c. k.

sądowi doniósł w ogóle zaś. aby wszelkich 
możebnycli do obrony środków prawnych 
użył, w razie bowiem przeciwnym wynikłe 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisaćby 
musiał.

Kraków dnia 26 stycznia 1.877.
(801 2—3) E  d  y  k  t .

L. 7104. Na dniu 11 kwietnia. 14 maja
i 11 czerwca b. r. każdym razem o godz.
10 z rana, na trzecim terminie za jakąbądź 
cenę odbędzie się w sądzie tutejszym w spra­
wie „Zakł. kred. włość.-1 przeciw Antoniemu 
Markiewiczowi o 86-76 zł. publiczna sprze­
daż realności pod 1. 12 w Miękiszu starym 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej. 
do dłużnika należącej.

Cena szacunkowa 300 zł., wadyum wy­
nosi 30 zł.

Akt opieczętowania, oszacowania i warunki 
licytacyjne są w registraturze do przejrzenia.

Radymno dnia 28 października 1876. 
(802 2—3) E  <1 y  te t .

L. 7105. Na dniu 11 kwietnia, 14 maja 
i 11 czerwca 1877 r. każdym razem o godz. 
10 z rana, na trzecim terminie za jakąbądź 
cenę odbędzie się w sądzie tutejszyng w spra­
wie „ż.akł. kred. włość.11 przeciw Kasprowi 
Markiewiczowi o 178-33 zł. publiczna sprze­
daż realności pod 1. 68 w Miękiszu starym 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
do dłużnika Kaspra Markiewicza należącej.

Cena szacunkowa 600 zł., wadyum wy­
nosi 60 zł.

Akt opisania, oszacowania i warunki li­
cytacyjne są w registraturze do przejrzenia.

Radymno dnia 28 października 1876. 
(723 2— 3) E  t l  y  te  t .

L. 5592. C. k. sąd powiatowy w Mo­
ściskach podaje do ogólnej wiadomości, że na 
zaspokojenie odszkodowania panu Seweryno­
wi Zawałkiewiczowi od Szymona Filar przy­
znanego w resztującej kwocie 245 zł. 591/2 
et. w. a. z pn., odbędzie się w tutejszym są­
dzie przymusowa publiczna sprzedaż realno­
ści dłużnika Szymona Filar własnej, pod 
nr. 308 w Medyce położonej, ciała tabular­
nego niestanowiącej, w dniach 1 marca, 12 
kwietnia i 15 maja 1877, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem, w pierwszych 
dwóch terminach tylko za, lub wyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim terminie zaś niżej 
ceny.

Cena wywołania wynosi 249 zł., z któ­
rej 10 prc. jako wadyum przecl rozpoczęciem 
lieytaeyi złożonem być ma.

Resztę warunków jako też akt opisania 
i oszacowania przejrzeć wolno w tusądowej 
registraturze.

M ościska  d n ia  18 s ty c z n ia  1877 .
(739 2—3) E  d i y  k  t .

L. 5519. G. k. sąd krajowy we Lwowie 
podaje do wiadomości, iż na dniu 1 marca 
1877 o 10 godzinie z rana odbędzie się w 
tymże sądzie krajowym dobrowolna licytacya  
dzierżawy na lat 6, a mianowicie od d. 24 
marca 1877 do 23 marca 1883 r., gruntów, 
łąk i pastwisk w Zydaczowie, Iwanowcach i 
Rogoźnie (w starostwie żydaezowskiem) do 
fundacyi Stanisława hr. Skarbka dla ubogich 
i sierót należących, w nowym katastrze w ob­
jętości około 1500 morgów zapisanych, tu­
dzież prawa wyszynku trunków w miastecz­
ku Zydaczowie z przewozem na rzece Stryj. 
Cena wywołania jest kwota rocznego czynszu 
dzierżawnego 16-500 zł. a. w.

Kaucya dzierżawna ma być złożona w 
wysokości połowy rocznego czynszu dzierża­
wnego. Oferty mają być wniesione ustnie lub 
pisemnie. Oferent winien złożyć wadyum 
przynajmniej w wysokości 20 prc. ofiarowa­
nej ilości rocznego czynszu. Bliższe warunki 
lieytaeyi, tudzież warunki samejże dzierżawy 
przejrzane być mogą w registraturze c. k. 
sądu krajowego, w biurze administracyi cen­
tralnej dóbr fundacyi hr. Skarbka we Lwo­
wie i w urzędzie gminnym w Zydaczowie.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 3 lutego 1877.

(832 2— 3) O bw ieszczen ie.
L. 4052. Dnia 28 lutego 1877 względnie 

dnia 28 marca 1877, każdym razem o godzi­
nie 10 rano odbędzie się licytacya w sadzie 
tutejszym, realności w Kamionce Lipnik" pód 
1. kons. 25 rep. 227 położonej, Iwasia Sulim 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej. na 
568 zł. w. a. ocenionej. Zakład wynosi 50 zł. 
80 ct. w. a. Gdyby realność ta na tych ter­
minach sprzedaną nie została, wyznacza się 
celem ułożenia lżejszych warunków termin na 
dzień 9 maja 1877 o godzinie 10 rano. Chęć 
kupienia mający, może w registraturze tusą­
dowej przejrzeć akt opisania i warunki licy­
tacyjne.

C. k. sąd powiatowy.
Rawa 30 grudnia 1876.

(798 3— 3) E  d  y  te t .
1 L. 2532. W  e. k. sądzie powiatowym Grzy- 

małowskim, odbędzie się na zaspokojenie 
dłużnej Zakładowi kred. włoś., przez Andru- 
eha Małaczyńskiego kwoty 100 fi. zpn., licy­
tacya realności pod 1. 69 w Oknie, w term i­
nach 28 lutego. 7 marca i 16 marca 1877 r. 
u 10 godzinie; przed południem. Cena sza­
cunkowa 500 zł. w adyum  50 zł. Bliższych 
szczegółów zaciągnąć można w sądzie, '

O. k. sąd pow iatowy. "
Grzymałów, 30 stycznia 1877.

(770 2— 3) O bw ieszczen ie.
L. 10217. 0. k. sąd powiatowy w Djm- 

nie ogłasza, że na żądanie e. k. uprzyw. >lA' 
kładu kredytowego włościańskiego we L"'0'  
wie, na ściągniecie podniesionej przez Lp0'  
polda i Katarzynę Weymann pożyczki 500 a*j 
a. w., a względnie 479 zł. 60 ct. w. fl. 
odbędzie się publiczna przymusowa sprzed97, 
realności Lk. J5/8s/4 w Dolinie położone,! 
ciało tabularne stanowiącej, ryczałtowo "9 
dniu 22 lutego, 22 marca i 26 kwietnia 18D 
w zabudowaniu' sądowem, każdym razem 0 
godzinie 10 rano, pod warunkami, iż realnos*’ 
ta dopiero na trzecim terminie niżej ceny wy. 
wołania w kwocie 900 zł. w. a. ustanowionej 
sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 90 zł.
Bliższe warunki i protokół zastawniczego 

opisania, można w registraturze przejrzeć.
C. k. sąd powiatowy.

Dolina 27 grudnia 1876.
(775 2— 3) E  rt y  te  t .

L. 18710. C. k. sąd obwodowy w Sam­
borze rozpisuje niniejszem, celem'zniesieni9 
spólnictwa własności i na zaspokojenie k o s z t ó w  
sporu i egzekucyjnych Abrahamowi Kreutz- 
stein przyznanych 22 zl. 69 ct., 4 zł. 50 et.  
i innych, przymusową publiczną licytacyę re­
alności pod lk. 144/24 w Samborze na Bli- 
chu położonej wraz z należącym do tejże 
gruntem otnym, wspólną własnością Abraha­
ma Kreutzsteina i Jana Drebitki' będącej, 
która to licytacya odbędzie się w c. k. sądzie 
obwodowym w Samborze w dwóch term i' 
nach, a to : dnia 5 marca i 18 kwietnia 187< 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
za lub wyżej ceny szacunkowej. N a  w ypadek  
nie sprzedania w tych terminach, wyznacza 
się celem ułożenia lżejszych warunków, ter­
min na dzień 30 kwietnia 1877 o godzinie 
10 z rana, na które strony interesowane si? 
wzywa.

Cenę wywołania stanowi cena szacunke 
wa w kwocie 875 zł. 75 ct., a wadyum W 
kwocie 87 zł. 58 ct. w. c. ma być w gotów­
ce, w książeczkach kasy oszczędności Sam­
borskiej lub lwowskiej, listach zastawnych 
towarzystwa kredytowego lub banku hipotecz­
nego, lub nareszcie w obligach gal. indenini' 
zacyjnych wedle kursu złożone.

Resztę w arunków , ak t ocenienia i wy­
ciąg tabu larny  w registraturze sądowej przej­
rzeć można. O te in  zawiadamia się mających 
chęć kupienia, c. k. prokuratoryę skarbu, da; 
lej wierzycieli hipotecznych Jana Bugm ara 1 
Isaaka Weinerta w Samborze, n a re sz c ie
wszystkich tych, którzyby do tabuli po ^n 'n 
20 listopada, 1876 weszli, lub
chwała licytacyjna z jaldeibi;^ ^ ,„2  n. 
wcześnie nie mogła hyó doręczona pi’7AZ 
stanowionego d la  nich w tym celu kuratora! 
adw. Dr. Lhrlicha.

Sambor dnia 19 grudnia 1876 
(707 3—2)

3- 7268. ffioin f. f. ScjirfSgcridjte wh'b 
filier Slnfudjcn bc» Leib Gewiirtz bog gHfih* 
Wiirtigen Snljrbct ber angeblid) in SSertuft (fi/ 
ratpcnen ©efafig»2h'pofitcu=Duittitng Pont 
3Kiirj 1875 ńłr. 11. iiber bie, Lei bnit f. h 
DWicnjollautte in Stojanów ju r ©idierftellurtfl 
beS fur beit Tkonat Stprif 1875 frebitirtek 
S3erjcf)runggfteuer = fpaufdjaleg bepouirten ach* 
©tiicf gunltclloofc bc§ ©tantSonlefiens uom 3- 
1860©eric 9łr. 2884/811, 2884/9 II, 2884/9Uh 
2884/17 II, 3446/4 II, 3446/4 V, 2624/20 U 
unb 11172/211 jebe auf 100 fl. fautenb; 
mit aufgcforbcrt, biefc Urfunbe binnett einfiń 
Sapte boit Ipcutc angereepnet borjitbnngf11' 
wibrtgcng biefetbe nad) § 203 ©. O. uofil 
frudjtfog oerftridjener grift fur nieptig erfloU 
werben wiirbe.

Radziechów, am 27 Ułobember 1876.
9łr. 14601 (544 3—3)

<£ t> t r l
Samborer f. f. ®reiś ©eridjt morf)? 

bcLmnt, bafj nad) frudfilofem Slblauf ber bvd 
erften iiijitationstermiitc, ju r §ereinbringua!5 
ber bon ber beutfdjcu £>ppotefenbanf in Sachsem 
Meiningen wiber Slnnct 23r. Tiireke unb ijSaul 23*- 
Tiircke mit ben Urteilen bess f. {. ilembergU- 
2anbeg ©ericpteS oom 11 SJiai 1872 3- 22321

shSWirbteźunb be» t  f. Semberger 0 bcrlaitbeg=©ericph'g 
oom 25 orptember 1872 3- 21355 erfiegtGb 
im 2afteuftanbe ber ©liter Lubieńee-Chromm 
horb unb Dołliołuka, banu ber ©iiter Sty»m 
wa niżna, Stynawa wyżną. Synowudzko wy­
żlic unb niżne, Pobok, Truchanów, Między' 
brody unb Tyszowniea, laitt Dom. 485 pilfi- 
268 n. 120 011. im ©jeliitiouSWegc iutabutirh1’ 
iBetragc boit 2644. 65 iJtjtr. 595. 35 
unb 174325-50 2J)lr., fammt ben boit bot11 
SBetrage 595-35 2I)tr. feit 2 3u(t 1871, bo/ 
gegen bon bem 33ctrage 174325-50 SCIjlr. K1 
2 Sduner 1872 biź jur 3alung taufeubeu 5 /;> 
SBersugSjinfcn, ber ©eridjtśfoften br. 32 fl. 44 
intb 70 fl. 53 fr. unb ber ©refution»f°fh 
pr. 15 fl. 67 fr. U  fl. 27 fr. 18 fi. 47 u; 
16 fh 23 fr. 6 ft. 2 fr., bnun ber Śioften ^  
Sdjiitjuug btefer ©ilter pr. 1737 fl. 38 fr. b-  ̂
unb ben weiteren Stoften berfcfbcn ©djćitjkhg 
pr. 134 fL 98 fr., wcldje fiir bie ^erbeifdjoff111’! 
ber ju r Sdjdfutng notpwcnbigen 2)tappeHuV 
fparjcllenprotofolle Lei bem f. f. .ftatafhf1'. 
Tkappeu ytrcfjibe crlegt wurbeit, eublidj ber fi 
bag 2 ijitationsgcfudi juerfauntcu j  ,, 
40 fl. 77. fr. 0. 2B. bie neuorlidje ejecid



$eilfńctunfi bet im efyeuiaUgeu Stryjer Stetjc 
unb gteidpiamigen Sejirfc gcteflcncn, ut ber 
galijifdjen Sanbtafet dom. 63 pag. *94 Ullt) 
Dom. 44. -

7

■- pag. 343 eingctrageńen ©liter Sty- 
nawa niżna, Stynawa wyżną, Synowudzko 
wyżnę, Synowudzko niżne, Pobok, Truchanów, 
-Międzybrody, Tyszownica bawt Lubieńce mit 
bem Slnteite Chromohorb unb Dołhołuka, tuetd)C 
frut)cr ber Sluua 33r. Tiircke eigeittpmUd) ge= 
|bften unb gegenwartig afó (figcntt)um bes 
Sofef Sehroder laut dom 485 p. 11 n. 26 haer. 
dom. 275 p. 360 n. 26 haer. pag. 277 n. 
*7 haer. pag. 309 n. 24 haer. p. 312 n. 27 
haer. pag. 317 n. 25 haer. p. 323 n. 26 haer. 
P- 330 n. 25 haer. p. 335 n. 23 haer. p, 341 
lj- 23 haer. eingetragen jiitb, uumnet)t in eincm 

unb jtoat: ant 2 SJiai 1877 um 10

^ , ------  I" --
• naer. eingetragen fittb, uunmetjr in eincm 

llrrmm c u!tb Stoar; am 2 9Jłai 1877 um 10 
i i  rcm 0rm^ta9§ linter bcn mit Sefdjtufj nom 
aui.n«- . 1876. 3 . _ 17438 feftgeftehtcn S3ebinQ. u - - • V .  J l i y u  | C | i y i ' . | 4C U iC U  K J C U I H 5-

jebocE) mitfotgenbcr sltenberung borge* 
"ommen toerben tnirbi
amin^ bem ^hjah 2 obiger Sijitation§bebin= 

^  s2tu§rnf§prei3 tnitb bet ermittette 
ncl,JJ Un3stnettb nr. 881.205 ft. 88 ft. o. SB. am 
htet^pn f̂lrYi nn jebod) Śitemanb biefen Ŝ rcis
hiefen, tc> ł° f>nbet het SBerfauf and) unter 

*hi§ruf§preife; aber in feincm galle 
33etrage non 210.000 ft. b. 328. ftatt.

be§
non

f 1\ Ju bem Stbfafee 4, baź non jebem ftauf 
ju  etlegenbe SBabium betragt 5 °/0 

f tt)abung§mettbeź im tunben SSetrage 
44.000 ft. o. SB.
v , v J u bem Stbfahe 5; bet ©rftetjer ift ner= 
PThĄtet binnen 30" Xagcn nad) ffiiftettung bcś

Seitbictungśalt genetjmigenben S3efdjeibe§ 
oft ©eridjt ftd) auśjutneifen, baj) et bie $or= 
netungen bencn Straft be§ ©efebes bas S?or= 
Pg§rcd)t juftet)t unb bie dom. 435 p. 6 n.

on. bppotejirte gorbm trtg bet !. t. ofter= 
tetcptfd)en ptin. Siationatbau! in 328ien nott= 
jtanbig beridjtigt, bagegen iufomeit bet ®auf= 
PietS t)inrcid)t bie dom. 275 p. 347 n. 49 on. 
unb dom. 275 pag. 347 n. 50 on. fjbpntcjim 
ten ^ntberungen tn ba§ gcricf)tticŁ>e ®cpofit 
f^degt, enbtid) bie gorbenutg ber beutfdfen 
•yt)poteten6au! in Saclisen-M einingen fammt 
Stcbengcburen infotneit bet fiaufprcis tjinm djt 
nottftanbig berid)tigt ober nad) S5ejat)tung bet 
•Ttitdftanbe bie Śetaffitng ber Jtefte obiger 
^otbetungen auf ben ©ittcrn ermirtt fyabc.

®ie auf Sftedjttung ber genanntcn gor= 
bctungen baarbejatjttcn, respectine gericbtUdi 
ertegtcn ober auf ben ©ittern Majjenett S3e 
tragc, toerben ais auf Stbfd)tag bcź tauffdń- 
tings gejaplt bcrcćpnet. " ;

S ie iibrigen mit bem S3efd)eibe nom i*
J J J J  ? 6 f ;  17438 W sefotctt 2 ijitationś= 
bebtngungen btetben unneraubert. g a r  bieieni* 

-a- gen .pppotctargtdubiger, roeldje nad) bem 18 
Itprtt 1875 in bie Sanbtafel getangten ober 
beneu bet BijitajionSbefd)etb nid>t ^ugcftetlt 
toerben fonnte, murbe ais K urator Slbm. Dr. 
Budzynowski unb atS beffen ©teltncrtreter 
Slbtn. Dr. Bhrlich beftettt.

Sambor am 30 SDescmber 1876.
(619 3 3i ®  ̂ t I t.

ft 70 158 om Lemberger !. f. SanbeS*
Btrfttt vmtb ontagliĄ bęs » m  * » « » »
©igeuttjiimern bet Dembcigei . ea • •
1353/ unterm 24 ®ccembet 18 76 ju t O T  
70.158 eingebrad)ten unl^ D1f )" " 9
ber nadibenannten im Stctmftanbe bti Lem- 
berger iReatitat 0. Nr. l353/4 nortouiiiumben 
Slnmetfungen tdngft red)tstraftiger abtnetsDd r 
SBefdjeibe beS beftaubeuen Lemberger ®tnil- 
SKagiftrató, atS:

a) Dom 27 pag. 288 n 7 haer.. 3 j j l  
7068/1815, ergangen iiber ®tnfd)retttn btS 
Moses Wittels, Qnf.f

b) Dom. 27 pag. 289 n. 9 
13102/1820, ergangen iiber ©mfdjretteu b u  
Berisch Wittels, . ,..r

cl Dom. 27 pag. 290 n. 12 baer. jur 
3- 18750/1833, ergangen iiber (Sinfdjretten bet 
Bhane Itte  Pesches,

dl Dom 27 pag. 293 n. 14 haei. ju t 
3at)t 11760/1835, ergangen iiber ©infdjretteu 

Stbn. Kolischer, enbtid) 
el Dom 27 pag. 235 n. 16 haei. m  

( K i / '  - f... brrO p. r ̂  ' ̂  -L̂UIII ■ Ń> I JJitg. „    . ^
Deio 03/1843, ergangen iiber (Siufdjreitcit ber 
U. hbitz, Leisor Sehapira, PradeJ, Hersch 
na(j.arueh Katz, fitr btebemCebenu. SBot)norte 
te]s jfnbetannten Sntereffenten Moses Wit- 
Pe; ’. Berisch Wittels. Ohane Itte Pesches, 
l('fh cKa^  Pradel Katz unb Hersch Katz, 
bet J h t  beren ebenfaltS unbefannte Srbeu, 
actnn c r  ?fhn. 2 )r. Byk gum Kurator ad 
fucb W Bnficift, bemfetben ber iiber jcueS ©e= 
Heib f'htent erget)enbe mtHfflf)rcn&c 93c= 
^nterpffU9!^ ettt' unb |ienon bie tefetgenannten 
bcrftfitiV t n ru‘delft gegentnćirttgen KbictS

°t0tSSom t. !. Sanbesgettd)te- 
Lemberg, am 20 Sfintict 1 

(606 3— 3) ZE (1 y  I ł  t .  K,llu.
L. 7298. C. k. sad powiatowy *  . _
wzywa z życia i miejsca „ bv-

domych spadkobierców Ignacego We ; , 
lego kastnera przy e. k urzędzie g ° . f ° Ł  
e^ym, bez rozporządzenia ostatniej w o >
12, maja 1810 zmarłego, ażeby w P« e® W  
•lednego roku od daty poniżej połozon j 
cząc, w tutejszym sądzie z wykazaniem swy 
praw dziedziczeińa, swoje oświadczenie 
Rpadku tego tem pewniej wnieśli, ile że W 
razie przeciwnym, spadek tylko oświadczonym

przyznanym zostanie, zas ta ozęśc spadku, do 1 
której się nikt nie oświadczy, lub też gdyby 
iv ogóle nikt deklaracyi spadkowej nie wniósł, 
cały spadek na rzecz wysokiego skarbu przy­
padnie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Kałusz dnia 30 listopada 1876.

(619 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 7389. 0. k. sąd powiatowy w Szczer- 

cu uwiadamia odnośnie do obwieszczenia z 
dnia 10 września 1876 r. 1. 5422 w Nr 
248 249 i 250 Gazety Lwowskiej z roKu 
1876 ogłoszonego, że do przymusowej licy- 
tacvi realności Michała Czemerdiaka pod 1. 
23 w Nikonkowicach, na zaspokojeme wie­
rzytelności galic. banku hipotecznego 28 zł 
23 zł i 482 zł. a. w., wyznacza się nowy 
termin na 15 marca 1877 r. o godzinie 10 
rano, na którym takowun za jakąbądz cenę zti 
złożeniem zniżonego w adyun 109 zŁ. a. & 
w tutejszo - sadowej kancelaiyi, spizedaną

Z°StaDaisze warunki przejrzeć można w tut.

S,dT i S «  listopada 1876.

<4’ '’ O b w i e s i e * * " 1*  l i e y t a e y i .
L 4558. Dnia 22 marca, 12 kwietnia 

• o - 1 8 7 7  r każdym razem o 10 godz. 
i 3 maja. i 8 pierwsxyeh terminach
rano, a szacunkową 260 zł., na
powyżej lub za «  sprzedanym będzie
“  «  f f i U E W  pod k  w * »

S o w i o  położony, ”* “ 8f 0°0kt T  p f U

* ** '" Kg 76
r - L u r 1 l t i tyiicvtacyjne protokół zajęcia iWarunki bcyucyj J  tutaj
oszacowania womo 
przejrzeć lub odpisao.

0 . k. sąd powiatowy.
Maków 15 grudnia 1876.

/•A-lQ U S) Fi <1 y  k  *•
T n905 Zawiadamia się Włodzimirza 

7 mieisca pobytu mewiado- Bobrownickre0 Dr. Jana
lZd c ?a adwokata krajowego we Lwo-Kyiczkiewmza a ^  50 t a. w.

W,V ;  £  niemu w dniu 17 listopada 
f  l | 0062 N iesionego ustanowionym

ł / 'd l a ń  kurator adwokat Dr. Binder z 
został dlai ^  Dr pechtdegena, kto-
i - i f ó w  pozew się doręcza wyznaczając do 
rozprawy sumarycznej termin na dzitn 12 
kw ietn i/ 1877 r. o godzinie 9 rano.

Zaleca się tedy rzeczonemu pozwanemu, 
aby wszelkich możebnyeh środków do obrony 
rzeczonemu kuratorowi udzielił lub innego 
zastępcę sobie obrał i tegoż _ sądowi oznajmił, 
gdyż inaczej wynikło z zaniedbania złe sku­
tki sani sobie przypisaćby musiał.

K zeszów  4 s ty c z n ia  1877.
(415 3—K) 0 1 » w ie s * e * e u ie .

L. 8317. O. k. Sąd obwodowy rze­
szowski rozpisuje, w celu zaspokojenia wie­
rzytelności galicyjskiej kasy oszczędności w 
sumie 9454 zł. 88 et. w. a., a względnie jej 
reszty w kwocie 7822 zł. 5 et. w. a. z od­
setkami od 15 lipca 1875 r. bieżącomi, do­
zwoloną uchwałą c. k. sadu krajowego we 
Lwowie z dnia 7 grudnia'' 1872 r. 1. 42719, 
a w skutek prośby galicyjskiej kasy oszczę­
dności, uchwałą sadu tutejszego z 28 marca 
1873 r. do 1. 954, wstrzymaną egzekucyjną 
sprzedaż dóbr Świlczy i Kamoszyna, obecnie 
wedle Dom. 409, pag. 144, haer. 24 i 25 do 
Mendla Kuklik należących, która to sprzedaż 
w dwóch terminach, to jest: 21 marca 1877 
r. i 25 kwietnia 1877 r., każdym razem o 
godzinie 10 zrana w tutejszym sądzie odby­
wać się będzie, pod warunkami:

1. Cenę wywołania stanowi wartość dćbr 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie 
61369 zł. 45 ct. m. k. czyli 64438 zł. 23 
ct. w. a.

2. Dobra te sprzedane będą ryczałtowo, 
z wyłączeniem prawa do wynagrodzenia za 
zniesione powinności poddańezc i bez wszel­
kiej ewikcyi.

3. Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem lieytaeyi kwotę 6400 zł. w. a. 
dać w gotowiźnie lub książeczkach galicyj­
skiej kasy oszczędności, w listach zastawnych 
galicyjskiego Towarzystwa kredytowego, lub 
w galicyjskich obligacjach indeninizacyjnydi 
wedle ostatniego tychże kursu, do rąk komi- 
syi licytacyjnej jako wadymn złożyć. Gali­
cyjskie Towarzystwo kredytowe i galicyjska 
kasa oszczędności od składania wadyum są 
uwolnione.

Wadyum w gotowiźnie złożone nabywcy 
w cenę kupna wliczonem, innym zaś licytu­
jącym po ukończeniu lieytaeyi zwróeonem 
będzie.

Rzeszów 28 grunia 1876.
(602 3— B) E  d  y  k  t .

L. 9092 0. k. sąd delegowany miejsko 
powiatowy w Rzeszowie ogłasza niniejszem, 
iż na rzecz Józefa Sowy ze Zgłobnia, na za­
spokojenie sumy 72 zł. 59 kr. w. a. zpn. od­
będzie się w tutejszym sądzie na dniu 2 
marca, 6 kwietnia i na dniu 11 maja 1877 r. 
każdą razą o godzinie 10 rano, publiczna 
sprzedaż realności pod L. 52 rep. 64 w

Zgłobniu położonej, ciała tabularnego nie do dawniejszego stanu biernego, wpisane być 
stanowiącej, Szymona Oiebiery a względnie mają, a przy założeniu nowego ciała tabu- 
tegoż masy własnej. larnego wciągnięte nie zostały, ażeby w o. k.

Cena szacunkowa wynosi 1159 zł. za- sądzie obwodowym w Przemyślu swoje ozuaj- 
kład 116 złr. mienie do dnia 30 marca 1877 r. tem pewniej

Przy trzecim terminie realność ta i po- wnieśli, ileże w przeciwnym razie utracą
niżej ceny szacunkowej, sprzedaną będzie.  :----- ~TVł i r t  CIO m

wnmnkńw nrzcirzc/. m n łmResztę warunków przejrzeć można w tu- 
sejszym sądzie.

Rzeszów dnia 8 listopada 1876.
(600 3—3) E  d  y  k  t .

VV J J - lC O i - J ,  j i v i . M  . .  J      __ ^

prawo popierania oznajmić się mających 
roszczeń, przeciw osobom trzecim, które na 
mocy niezaprzeczonych wpisów w nowej 
księdze gruntowej zawartych, prawa hipo­
teczne w dobrej wierze nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę, że obowiązku
1 1 ’  ̂~ nmiAłlla i a

cę masy upadłości Wieentego Kirchmayera Jw     . ,  - -  .- , , . .
pozew o zapłacenie sumy 800 złr. w a zorzT’ latw|ema sądowego widocznem jest, lub ze
należytościami de prs, 16 listopada 1876 r  j a^le P°dnnie stron, odnoszące się do tego
L. 28238, wniesionym, do obrony w m W a  Prawa’ do sl du wniesionem zostało; tudzież
gu dni 90 zadekretowanym, a równocześnie że restytueya lub przedłużenie powyższego
kuratorem dla niego adw. Lissowski z snb terminii dla pojedynczych stron miejsea nie ma.
stytucyą adwokata Goldmana, ustanowionym Lwów driia 16 styeznia 1877
' 01stałń . . . . (778 3—3) E d y k t .

Ziawiadamiając otem pozwanego Alfreda L. 847. C. k. sad powiatowy ustanowił
In. odzickiego, poleca mu, aby w powyż- Libie Chill z miejsca pobytu niewiadomej, w 
szym okiesie obronę wniósł, lub też kurato- sprawie Michała hr. Platera Zyberg przeciw 
rowi potrzebną informacyę i dowody obrony Abrahamowi i Libie Chill o 412 zł. 50 ct., 

U w(eszeie (rtnego pełnomocnika kuratorem p. Ludwika Riedla poczmistrza w 
. ’ Ł. ' '  w iazie pizeciwnym koszta zanied- Baligrodzie i doręczył temuż pozew z 1 gru- 

sam sobie Przypisać musi. dnia 1876 1. 6655, z terminem do rozprawy
Kraków dnia 22 grudnia 1876.

(607 3— 3) E d y k t .
L. 897. C. k. sąd powiatowy w MyślęK _ A „   L

na dzień 14 lutego 1877.
Baligród dnia 6 lutego 1877.

(708 3—3) E  d  y  k  t .
L. 5358/cyw. C. k. sąd powiatowy w

nieacli ogłasza, że na dniu 27 marca 1873 Wiśniczu podaje do publicznej wiadomości, 
umarł w Głogoezowie Mateusz Pulchny, z że celem zaspokojenia sumy pożyczkowej 180 
pozostawieniem rozporządzenia ostatniej woli zł., a względnie niezapłaconej jeszcze reszty 
z dnia 26 marca 1873. (33 zj_ 40 ct. w. a., odbędzie się na rzecz

Ponieważ miejsce pobytu jego syna Jana Galicyjskiego Zakładu kredytowego zieniskie- 
Pulelmego nie wiadome, przeto wzywa sie g° w Krakowie, w tutejszym sądzie w 3 ter- 
tegoż Jana Pulchnego, aby w ciągu jednego minach: dnia 14 marca, dnia 18 kwietnia ! 
roku się zgłosił i wniósł oświadczenie do dnia 23 maja 1877 r., każdym razem o godzinie 
padku wprost i przez głowę swego zmarłego 19 rano, egzekucyjna licytacya realności dłu- 

brata Józefa Pulchnego, ponieważ po upływie żników Katarzyny Piechowej, Agnieszki Or- 
tego terminu, postępowanie spadkowe będzie łowej, tudzież Teofila i Wiktoryi Matrasów 
przeprowadzone z spadkobiercami, którzy sie własnej, pod 1. k. 7, rep. 15 w Bytomsku 
zgłosili i z kuratorem adwokatem Dr. Ma u  położonej, ciała hipotecznego niesta nowiącej. 
kiem dla Jana Pulchnego ustanowionym. Bena wywołania wynosi 360 zł., a wa-

Myślenice dnia 25 października 1876. dJ lun w- a- . . . .Protokoł zastawniczego opisania 1 reszta
(762 3—3) E d y k t .  w arunków  licytacyjnych, mogą być w tutejszej

registraturze przejrzane
Wiśnicz dnia 31 grudnia 1876.

L. 82. C. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski, podaje w myśl ustawy z dnia 25
lipca 1871 r., 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej (457 3—3) E d y k t .
wiadomości, że w skutek prośby Maksa Kolina L. 804. C. k. sąd obwodowy w Prze- 
i Jonasza Rosenzweiga, o utworzenie nowego myślu uwiadamia p. Helenę hr. Dzieduszycką 
ciała tabularnego dla realności w Przemyślu z miejsca pobytu nieznaną, "że przeciw niej, o 
na Zasaniu pod 1. k. 63, w przemyskim po- wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 2889 
wiecie sądowym i w tamtejszej gminie podat- zł. w. a. z pn. pozew wytoczono, na co ti­
kowej położonej, niegdyś do Walentego Bo- chwałą z dnia dzisiejszego do 1. 804 pozwanej, 
cheńskiego należącej, składającej się a. z pla- zapłacenie tej sumy polecono, 
cu budowlanego pod Nr. 767, wedle proto- Oraz ustanowił sąd dla pozwanej kura- 
kolu parcelowego budowlanego, rozległości tora w osobie adwokata Dr. Mendrochowicza 
l  v4 kw. sążni, graniczącego z gruntami pp. z zastępstwem adw. Dr. Holsztyńskiego i poleca 
Maksa Kohna i Jonasza Rosenzweiga, a w pozwanej, ażeby co do swej obrony 7, kura- 
szczegolnośei, na północ z parcelą Nr. 1713, torem się porozumiała, lub innego pełnomo- 
na południe z parcela Nr. 2811, "na zachód enika sądowi wczas przedstawiła, inaczej skutki 
z parcelą Nr. 1436, a na wschód z parcelą zaniedbania sama sobie przypisać będzie inn-
Nr. 1435, na którym znajduje sic doui 
szkalny z drzewa zbudowany; b. z części 1. 
celi pod Nr. 1437, protokołu parcelow ej 
gruntowego, rozległości 2587 kw. o ^  
niozącej na północ z parcelami Nf- - 
1438 i 1439. na zachód z parcelami Nr. 1 4 ^ .
1437 i 1718, n a  południc po częsc; z pa c , - dnia )S 68 r. obowiązuje, znaj-
lą Nr. 1437 do pp. Maksa Kohna 1 J ° n‘„ ‘ z dnia •> ę- . tku Chauy Rebliahnowej,
Rosenzweiga. po części z parcela Nr. ' d n j ^ g  - . : ^ npC0yv7  w Rzeszowie za-
do p. Josla Tennenbaunia należącą, na '  niepro. , - konkurs i ustanawia komisarzem
na wschód po części z gruntami do p u e- nueszkałej, konK ^  ^  p Lubaszkai
strzeni kolejnej Karola Ludwika, P° . / f  konkmsO . ZarZadca"masy adw. p. Dr. Alsa
z parcelami Nr. 1433 i 1434 J P -  ^  \ tymczasowym za iz tia^  _ L  . . r

siała. Przemyśl dnia 17 stycznia 1S77.
(826 2— 3) O bw ieszczen ie.

I,. 1022. G. k- Sąd obwodowy w Rze- 
szowie otwiera niniejszem na własne żądanie 
Ghany Reblialm do ruchomego gdziekol­
wiek sie znajdującego i do nieruchomego 
w krajach, w których ustawa konkursowa

Kohna
parceli

Rosenzweiga własnemi c . i wzywa wierzycieli aby na terminie 22 lutego
pod Nr. 1749, protokołu parcelo- (877 r. o godzinie 10 rano w Sądzie tutejszym 

wego gruntowego rozległości jednego morga z dokumentami ich pietensye uwieizytelnia- 
315 kw. sążni, graniczącej na zachód z trak- l^cynii, celem postawienia wmoskow wzgle- 
tem Jarosławskim, zaś na północ, południe i dpm zatwierdzenia dotychczasowego lub za- 
wsebód z parcelami Nr. 1750 i 1757, do nie- mjanowania nowego zarządcy masy 1 tegoż 
letniego Feliksa Drzubaekiego należącemi: c.k. zastępcy tudzież w celu wyboru wydziału 
sądowi obwodowemu w Przemyślu poleco- wierzycieli stanęli.
nem zostało, ażeby tenże wygotował projekt Dalej wzywa c. k. Sąd obwodowy tych,
otworzyć się mającego ciała tabularnego, któ- phirzyby przeciw spólnej masie^ konkursowej 
ryto projekt w tymże c. k. sądzie obwodo- jako wierzyciele wystąpić chcieli, aby swe 
wym przejrzanym być może, a od dnia 1 pretensye nawet w tym razie jeżeli wzglę- 
mąja 1877 r. za księgę gruntową uważanym dem nich spór się toczy, do 22 kwietnia 1 8 17 
będzie, równie oznajmia sie, że od dnia 1 roku w Sądzie tutejszym stosownie do prze- 
m ajaj 1877 r. począwszy, nowe prawa wla- pjsów ordynacyi konkursowej pod skutkami 
sności, zastawu, i inne prawa hipoteczne^ na ^  ordynacyą zagrożonymi zgłosili i takowe 
wyż opisanej nieruchomości, jako nowe ciało pj.Zy terminie likwidacyjnym, który się na 
tabularne, do księgi gruntowej wciągnąć się 9 maja 7377 roku o 10 godzinie zrana w 
mającej, tylko przez wpis do księgi liipote- Sądzie tutejszym ustanawia, likwidacji iozna- 
cznej nabyte, ograniczone, na innych przenie- czenju pierwszeństwa poddali.
sione, lub uchylone byc mogą. Na tym terminie może, być zawarta do-

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd browolna ugoda, 
krajowy wszystkich, którzyby: Na ogólnym terminie likwidacyjnym sta-

a) na zasadzie praw, przed dniem otwar- wającym wierzycielom, którzy s w e  pretensye 
cia tego nowego ciała tabularnego, nabytych, zgłosili, przysłużą prawo przez wybór w miej- 
domagali się zmiany wpisanych tamże sto- sce dotychczasowego zarządcy masy, jego 
sunków własności i posiadania, bez różnicy, zastępcy i członków wydzia u
czy zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub inne 'siedzibą Sadu
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia wierzy-men, w in n i  s a  w zgłoszeniu
nieriK-homoBcł, lub f c - i .  ciał hipotecz-
nych, hzyli też w inny sposób nastąpić ma. swjc ) : f , ------- i-*a------

b) już przed dniem otwarcia nowego
ciała tabularnego, na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach, nabyli prawa zastawu, słu­
żebności, lub inne prawa do wpisu hipotecz­
nego przydatne, o ile prawa te, jako należące

cnika tutaj mieszkającego, któremu by dal­
sze uchwały doręczane być mogły, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowionoby na ich koszt i 
niebezpieczeństwo kuratora dla nich.

V
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Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­

powania konkursowego umieszczone będą w 
Gazecie Lwowskiej.

Rzeszów 8 lutego 1.877.
(818 2—8) E  <1 y k  t.

L. 9364. W sprawie egzekucyjnej Dy- 
rekcyi Zakładu kredyt, włość, przeciw Wasy­
lowi Watamaniuk o zapłacenie kwoty 137 zł. 
27 cnt. zpn., przedsięwziętą zostanie w tu­
tejszym sądzie dnia 20 marca, 24 kwietnia 
i 22 maja b. r. każdym razem o godz. 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. 80 
w Probabinie położonej do Wasyla Watama- 
uiuka należącej i ciała tabularnego niestano- 
wiącej, a to przy pierwszych dwóch termi­
nach tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
300 zł., przy trzecim terminie także niżej 
ceny szacunkowej. Cena wywołania 300 zł., 
wadyum 30 zł.

Reszta warunków licytacyjnych, protokół 
opisania zastawniczego i oszacowania złożone 
są w sądzie do wolnego przejrzenia.

O. k. sąd powiatowy.
Horodenka 18 stycznia 1877.

Doniesienia prywatne.

Karo) Klimowicz
(528 r>-fi) w e  |_Wow ie

poleca najpiękniejsze duże l£ » r3 L "  
i i o ł y  włoskie od 60 et. do l złr.

Grubo ziarnisty astrachański
Z m w i o r  72 kilo 3 złr. 60 ot.

włoskie mieszane 
słoik 1 złr. 20 et.

M a rm o la d a .  włoska 
7 2 kilo 44 et.

Nadzwyczaj słodkie i czyste p o w i ­
d ła  1j2 kilo 22 ct.

Sok m a l i n o w y  % kilo 58 ct.

F  ©  c  x  t  eto
Przesyła za pobraniem pocztuwem lub przesłaniem gotówki

S k ł a d  f a b r y c z n y  J. B e t t e l h e i m ,
W i e d e ń f  M a r g a r e t l i e i a s f r a s s e  1 0 ?

p raw d ziw e  srebrne lub z ło te  zeg ark i kieszonkow e po następu jących zadziw ia jąco  tan ich  cenach

złoty cylinder 
srebrny ankier . 
złoty zegarek damski 

z pudełkiem .
Do każdego zegar 
zegarka. — Prócz

zamiast:
12 zł. 
19 zł.

tylko
— (i zł. Pu
— 9 zł. —

3(3 zł. — 21 zł. 50 et.

srebrny remontar do 
naciągania u góry 
bez kluczyka .

zamiast: tylko

85 zł. — 10 zł. ct.

Nałóg pijaństwa wny i zaraz skutkujący,
za wiedzą lub bez wiedzy dotyczącej osoby, tak, że 
w chorym wzbudzi obrzydzenie. — Mogę sio wykazać 
pismami zawierającemi podziękowania uznania, za 
skuteczne wyleczenia. — Reflektujący zechcą się zgło­
sić u T h .  I k o u e t z k i ,  D roguen liand lung  in  
G riinberg  (Schlesien). (620 2—6)

' W  y r;j» :* T aE « « l-* to '3 k

odcisków obrazów olejnych
(Oeldruclifoildcr)

zaszczytnie znanej w Galicyi firmy 
wiedeńskiej 

„Verlags-Kunsthandlung M. Willig“
rozpocznie się od wtorku dnia 13 
lutego b. r. codzień w lokalu,
gdzie się dotąd znajdywał „Bazar 

Friedm anna“. (788 3-3)

W Administracyi 
,C r a z e ty  L w o w s k i e j 4

nabyć można po cenie: 
as *i. ct.

;i dodajemy stosowny łańcuszek i kluczyk gratis, gwarantując oraz za dobroć 
togo sprzedajemy naczynia stołowe i artykuły domowe z prawdziwego chiń­
skiego srebra (wyrobu wiedeńskiego) niezmiennej białości.

pierwej teraz
G łyżeczek do kawy lub herbaty . 2-80 — 1-50 
1 chochla do śmietanki lub mleka 2 30 — 1-—
(i łyżek stołowych . 5'40 — ?,•—
(j widoleów lub nożów 5 20 — 2'8(i
I chochla do rosołu . 4'30 — 2'70
1 sitko do herbaty . 1 '   60
1 obeąż.ki do cukru . . . .  1 '50— 00 
1 kubek do jaj (wewnątrz wyzłacatiy) 1*30— '75
i tytonierka . " . 3 '50— 1-—
1 cukrownik . 2’50 — 1-50

Prócz tego są do nabycia eukierniczki,
szyezki na karty yyizytowe. pierścionki do serwet, 
chleb, masieczniczki, solniezki, tace i t. p.

pierwej teraz
1 pieprzniczka
1 lilizanka do kawy wraz z tacką 

pięknie c-izelowana a wewnątrz 
pozłacana . . .  ' ?•— — g-—

6 łyżeczek dla dzieci. . . . 44)0 — 2'50
U nożów lub widelców dezortowyeli 4 '80—2'50 
3 korki do flaszek z rozmai te mi 
 ̂ figurami . . . . . 1 - 2 0 — '75

6 podkładek do nożów . . 4.-------2p25
1 karafka na ocet i oliwę 7 '-------4’—

dzbanuszki na kawę. herbato i śmietankę, ko- 
I ich tarze salonowe i fortepianowe, koszo na

ii
elegancka

Szczególuie do polecenia jak  długo zapas siarczy
casetta z 6 nożami. 6 widelcami, 0 łyżkami, 1 chochla wszystkie 25* 

razem z pudełkiem zamiast 28 zł. tylko 10 zł.
Dokładne cenniki przesyła się gratis.

(575 3-15) i. BETTELHEIM, Margarethenstrasse 10, Wien.

przedmiotów

Galicyi i Lodmeryi 
Księstwem Krakowskiem

r o k  1 S 7 7

(790 1 - 3 )

U  *  cl w 8 si I e  ii I
Reprezentanci

lub inne zaufania godne osobistości, posiadające wymagane uzdolnienie, 
otrzymać mogą posadę od pewnego zaszczytnie znanego starszego Domu 
bankowego, w celu sprzedaży losów i papierów państwowych, za spłatą 
w ratach, we wszystkich miejscowościach, gdzie firma ta wcale nie, lub 

tylko niedostatecznie jest zastąpioną.
W arunki są pod każdym względem tak dla Publiczności, jako też 

dla pp. agentów korzystne. Przez" nadzwyczaj korzystno, ze staw ien ie  
losów, mogą agenci, przykładający tylko cokolwiek pilności, uzyskać 
łatwo znaczny dochód. Szczególnie uwzględnieni zostaną ci, którzy 
nabyte w tym zawodzie uzdolnienie wykazać, lub za takowe poręczyć 
moga, gdyż takowym powierzone zostaną główne lub generalne agencje.

Oferty lub osobiste zgłoszenia przyjmuje BOT O o m  b a n k o w y  
B. K r a m e r ,  w  P r a d z e ,  Brenntegasse 4(5 neu.

Oeffentliches concess. Lagerhaus der Union-Bank.
Station „Unionbank“ Wiener Verbindungs-Bahn.

Waareiiliaiiser„ Spiritus-Eeservoirs, Souterrains fur Oelth 
^  ein etc., k. k. Hauptzollanits-Expositiir, Transito-Cabineth 

óffentlielie Wage- und Messanstalt etc.

1 8 7 " 7  1 8 7 7
zupełnie świeży transport

H E R B A T Y
C h iń sk o  - ro s sy jsk ie j

otrzymał handel

Pr. Scłmtmtha i Syna
we Lwowie, rynek liczba 45.

Herbaty Gon go 
„ Souehong

Souehong przedniej 
Souehong najprzedn.

” Peoeo
Pecco przedniej 

” Peceo najprzedniejszej
" Peceo karawanowej 5,
„ Peeco żółtej

Okruchy herbaciane pół kilo 
Okruchy herbaciane najlepsze

Ośmioletni s ta ry  RUM brem ski:

Pół kilo 
zł. 1.60 
„ 2. -  
„ 3 . -
„ 4.-
„ 2.50
„ 3 . -
„ 4.-

, 6, 8. -  
5.— 
1.20 
1.60

cała butelka 1.50 
pół butelki —.75 
ćwierć butelki —.40

cała butelka 
pół butelki 
ćwierć butelki

2.—
i . —

-.5 0
Cenniki rozsełaiuy franko! 

Zamówienia z prowincyi odwrotną 
■pocztą wysełfiją się. 

Opakowanie nic się nie liczy! 
(5779 11—12)

x x x x x x x x x x x x x $
: Bcktor meftycyny Karcz 5

od kilkunastu lat specjalista i autor „ P o - \ J  
ru d n ik a  w słabościach  w enerycznych z r ®  

% £  przydatkiem o Samogwałcie44, Jcczy g r u n -  
f l t o w n i e  wszelkie słabości w eneryczne i 
f \  skó rne , tudzież zgubne skutki samogwałtu:
\ £  po llucye  i im potencyę. „Poradnik11 (drugie

wydanie) kosztuje 1 złr. 20 ct „ _
O rdynuje codzień od godz. 8 — 10 i 2 — 4.

X we L w ow ie, ulica Wałowa 1. 3.
Udziela także rady lekarskiej listownie i 

wyseła lekarstwa (2 13—V)

X X X X X X X 5C C X

(578 3 - 3 )

Realność
pod 1. 38 i 73 rn. we Lwowie, 
w której c. Ic. akatlem ia  
t e c h n i c z n a  umieszczoną zo­
staje, jest w całości lub częściowo 
od sierpnia 1877 oko najęcia.

Wiadomość u właściciela tejże 
realności 1 piątro, Reitzesa, ulica 
Kaźmierzowska pod V. 20b2/4, 29 n.

:.ę; -' .,, w: - g - f e Ł ■->-y'W 1:14

B r .  J F r .  J L e n g i l a

B a ls a m  fe r z o z o w y .
Już sam przez się sok roślinny, który ciecze z brzozy, gdy się drzewo 

wywierci, jest od najdawniejszych czasów znany jako środek przyczyniający się 
do piękności. Jeżeli się takowy według przepisu wynalazcy na balsam przyrzą­
dzi, tedy zyskuje na cudownej skuteczności. Jeżeli się n. p. wieczór posmaruje 
tymże twarz lub inną część skóry, t o  s i ę  <lo n u i i i  o d d z i e l ą  p r a w i e  
n i e z n a c z n i e  ł u s k i ,  p o i ł  k t ń r e u i i  s k ó r a  s t a j e  s i ę  m i e -

nadaje twarzy kolor 
zasie piegi, ostudy,

pryszczyki, czerwoność nosa i wszystkie inne nieczystości skóry. Cena słodka z przepisem użycia 
1 złr. 50 et. z przesyłką pocztową o 10 et. więcej. !

Składy we Lwowie w apt. p. Zygmunta Ruekera, pod srebrnym (orłem. (5890 10—12)

niąco b ia łą .
Ten balsam wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i znaki ospowo, nadaje twan 

młodociany, a skórze białość, świeżość i delikatność, usuwa w n aj krótszym czasie piegi, 
pryszczyki, czerwoność nosa i wszystkie inne nieczystości skóry. Cena słodka z przepisem
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Special»Tarife fur Einlagerungen
per 100 Kilo und W eche:

Batimwulle i lj2 kr. O c d o .........................................................8 kr-
lian ni wollo Garnę . . . .  3 1/i  o b s t ged iirrt
bkd-lie  ......................................2 .. P e rln n itte r
Golonial- & D rogueriew aaren .

fGaffee . ................................
L isem  roli und in ŚUangan 
Fello  m ul H iiule . .
Glaelis m u l H ani' . . . .
Gelreide, M ehle und  H iilsen- 

friiclńe, R aps . . . .
Leder ............................................
luK ippern und Lalonea . .
M aseliinem  hindw irtliscluiifi. .
M anufacturw aaron . . .  6

U

37,

Riihen getrocknet . . . .
Reis .......................................
Seegras . ...................... .....
brliafwolle in Rallen gepr. •
S chafw ollo  in H aliku  iir>gt'pr,
Stiirke . . . .  .
Zurker . . . ii

S p ir i t i iM

in Reservoir|pr. Heetoliter 
in Fiissern | und Mount
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Im  F re im i Ingerndo  W u are  p e r  100 Kilo i iml W ocho
Die Z n- u iu l A b f u h r  d e r  G ii to r  w ird  m ich  je d o r  

P la tzo s  b illigst b eso rg t.

M i u i i p i d a t l o i i ^ K e j b u l i r e i a .
Frir L i n - , Auslagerung und Abwage 
bei vorpaekter Waare pr 1U0 Ko. 8 kr.

„ iinverpaekter ,. „ „ |  12 ,.
„ G etre id e  inSiicken .. „ ,. (5 ..

,. o-esehuttet „ [  7 ..

• ■ %  
Richhing tlr-s

fiir Zollbesorgung
bei Golcinialwaaren 1 — 100 K° 25

von 100 — 600 „ 45
von 600 K° aufwiirts pr 100 „ 6

bei Maiiiifacturwaaren pr. 100 „ 50

Assekuranz pr. fi. 100 yersiclierter Wertli nnd Mo mit i 1̂  kr.
„ in Panschale fur lniudestens 3 Monate 4%  pr. anno.

Oele und. Fettwaaren, W ein und Spiritus
werdeii ii ber Yerlangen in unserom Lagerhause am „ ^ t a i i t s b a l i n h o f *

zu gleichen Gonditionen eiugelagert.
B e i  M a s s e i i - E i n l a g e r u n g e n  e n t s p T e e i i e u d e  R e f a c l i e .  

(583810 -12 ) U i i k n - ^ a n k  i n  W i e n .

' K A N T OR  W Y M I A N Y
lv .  u p i - z y ^ ' .  g - f r l i c * .

iikcyjnego Baska Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t a  i  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemu

filo LISTY HYPOTECZYE,
które według prawa z dniał 1 lipca 1868 (Dz. p. P„ XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
na kaucye i wady a , — są w tymże kantorze do nabycia.

w  M szystk ie  po lecen ia  z p row incy i w ykonują się bezzw łocznie po k u rs ie  (Izicnnrm , bez 
doliczenia p ro w iz ji. (1 13—‘i)


